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F .  ObolBńsHij opuścił ju ż  H a r s z a w g .
i

Blok konserwatystów angielskich z liberałami? -- Krwawe porachunki 
polityczne w Jugosławji. -- Dlaczego samolot polski znalazł się nad 

Bytomiem. -- Dzieje brylantu małżonki Prezydenta Rzeczypospolitej.

Zagadnienie M in 
wschodnich.

Lw ów , J3 października.
Sprawa reformy administracji na 

kresach staje się w coraz wyższym  
stopniu jednym z najbardziej pa ą- 
cych zagadnień, nietylko ze stano­
wiska politycznego lecz i gospo­
darczego. Sprawa sprowadza się 
raczej w tej chwili do zapewnienia 
możliwego maximuin bezpieczeń­
stwa. Dla ludzi i objekiów, skoro 
w ostatnich czasach udało się nam 
uzyskać znaczne sukursy z zagra­
nicy w postaci exp!oatacji puszczy 
białowieskiej, Nieświeża i t. d.

Jest bowiem faktem niewątpli­
wym, iż olbrzymich terenów na 
Wschodzie R. Z. P. o bardzo rzad­
kiej sieci kolejowej, o słabo rozwi­
niętym przemyśle, nie zagospoda­
rujemy należycie, nie uruchomi.'my 
więc szeregu przedsiębiorstw eks­
ploatacji drzewa, fabykacji pi zero- 
bów drzewnych i t. d., nie posta­
wimy rolnictwa na wysokim stopniu 
nt-nzywności bez pizypływu kapi- 

ralu z zagranicy, bez tego „desz­
czu złota", który niezbędny jest, by 
puste przestrzenie kresów wscho­
dnich zamienić w kraJMętniacy ży­
wym pulsem życia gospodarczego.

Jesteśmy dziś stanowczo za słabi 
ekonomicznie, by podjąć własnymi 
środkami wielkie dzieło odbudowy 
, przebudowy kresów wschodnich.

Na szczęście zainteresowanie za­
granicy, zwłaszcza państw wielko­
przemysłowych kieruje się najchę­
tniej ku terenom o bogatych su­
rowcach i o słabym stopniu uprze­
mysłowienia. Takiemi są właśnie 
kresy.

Parmętamy doskonale fakt, gdy 
poważne konsorcjum angielśko-ame- 
rykańskie wystąpiło do rządu pol­
skiego z propozycją dostarczenia 
kolumn .oboczych, obejmujących 
pługi motorowe i parowe, maszyny 
do karczunku drzew zarosłych na 
polach ornych, nawozów sztucznych, 
ziarna i t. d. wraz z personelem 
obsługującym maszyny. Kolumny te 
miały dokonać wszeikich robót pol­
nych, oczyścić teren z pozostałości

powojennych (unity kolcza:-t , oko­
py i t. d.) wzamian za to jednak 
konsolcjum angielsko-amerykańskie 
zastrzegło sobie przez okres dzie- 
s ;ęcioletni połow ę zbiorów na za­
gospodarowanej przestrzeni, przy- 

vem po upływie 10 u lat, cały ta- 
bor s awał się w.asncścią rządu 

oiskiego.

Ta sama transakcja miała doty­
czyć nietylko gruntów państwowych  
lecz także prywatnych. Niestety 
urnowi ta nie doszła do skutku, 
Dyla proponowana zresztą w cza- 
s ich iuż po wojnie bolszewickiej, 
kiedy stosunki prawno-administra- 
cyjneijjnie były jeszcze dostatecznie 
uregulowane.

Mi angislsla u r z ^ z a  
demonstracje, w  Dardonelach.

J E S T  T O  N A S T E P s f w E M  S P O R U  O M O S S U L U .

Wiedeń, 12 października - (ToI.G. P.) • N. Pr. Presse* donosi z L©n- 
dymu, żc konilikt anglo turecki w sprawie Mossulu zaostrzył się. Kemai 
Pasza przybył do Ąligory i zwołał nadzwyczajne posiedzenie parla­
mentu tureckiego weieni powzięcia decydujących uchwał. Ruchy angiel­
skiej lloty na morzu Sródiienrrem wskazują, żc przygotowują się an­
gielskie demonstracje flotowe w Daudaneiach,

Plan Dayssa wchodzi w  życie.
Paryż. 13 paźdz ie rn ika  (Teł. G. 

P.)  K omisja  odsz k o d o w a ń  s tw ie rd z i­
ła  u rzę  dow nie ,  że rzą d  niemiecki o- 
glosił w  form ie  p rzy ję te j  p rzez  k o ­
misie odszkodowań ustawy niezbę­
dne do wprowadzenia w życie planu 
Davesa. Dalej kom is ja  s tw ie rdza

że  p rzy ję tą  z o s ta ła  g w a r a  i eta lo k a ­
ty  od pożyczk i w w y so k o śc i  800 m il  
m a re k  z ło tych ,  w obec  czego  kom i­
sja pos tanaw ia  zwolnić cześć pierw­
szą hipotek, ciążących w myśl trak­
tatu wersalskiego na majątkach i 
dochodach Niemiec.

P. Oholeńshi] opuścił ju ż l i r s z a w ę .
Na razie kieruje poselstwem p. BiesiadowskiJ.

Warszawa, jp pariP. (Tel. G. P.) 
P 't,pt nadzwyczajny i minisier petno- 
inocny SSRR. p. Obolensk j, wyjechał to 
bm. z  Warszawy, tymczasowe kiero-

wnietwu poselstwa objąt radca pcseP 
stwa p. Biesiadawski.i. który bpdziepro 
wadzif te funkcje aż do przyjazdu po. 
sta Wojkow.t

PREMJER-A DELEGACJA.
sprawie uzysk;mia dal-

W SPRAWIE TEJ ODWIEDZIŁA
Warszawa, 13 października. (Tel. 1 p r z y b y ła  v

G. P.) Prezes R a d y  Min. G ra b sk i  , szych ulg dla powiatów
■przyjął 13 bm. delegację rolników j tych nieurodzajem,
ze Wschodniej Małopolski, k tó ra  i

d otk n ij

Pomimo nieudał/ch piób zwłasz­
cza w zakresie ex rloatacji drzewnej 
poczynionych przez wielkie konsor- 
cja exporłowe państw zachodnich, 
zainteresowanie kresami wscho- 
dniemi jaki terenem wielkich mo­
żliwości ekonom cznyoh bynajmniej 
nie osłabło i ostatnio udało s ę 
pozyskać szereg poważnych kon­
sorcjów zagranicznych, które rozpo­
częły pracę na wscnoozie.

Ostatnie wypadki na kresach 
zniechęciły oczywiście kapitał za­
graniczny do inwestowania tei - 
nów wschodnich. Zarówno bowiem 
przedsiębiorca angielski, jak i fran­
cuski, nietni cki i i. żąda ą p-z de 
wszystkierr uregulowania stosun­
ków bezpieczeństwa, jako niezbę­
dnego warunku rozpoczęcia działal­
ności gospodarczej. N e można za­
przeczyć, iż jest to elementarny 
pos!ulał, bez czego nie pozyskamy 
w znaczniejszej mierze kapitałów 
zagra,licznych.

Nadto w tych warunkach kapi­
tał krajowy już zaangażowany i:a 
kresach będzie zwolna wycofywał 
się z kresów wschodnich wgjąb 
kraju z niepowetowaną szkodą d!a 
przyszłości gospodarczej jednej 
z bogatszych częśc Polski. Co 
znaczy ze stanowiska politycznego 
szybkie uruchomianie warszta ów 
pracy, rozszerzenie sieci kolejowej, 
dróg wodnych, podniesienie intern 
żywności rolnictwa, założenie fa­
bryk orzeróbki drzewa i t. d., wie 
każdy, kto zetknąr się bezpośrednio 
ze stosunkami wscnodmmi; po­
dłożem bowiem sprzyjającym agi­
tacji bolszewickiej jest z?s'ój go­
spodarczy, nędza ludności miej­
scowej, nie znajdu ącej zarobków  
w kraju.

Problem bezpieczeństwa publi­
cznego jest tedy warunkiem sine 
qua non odbudowy gospodarczej 
me sów i najściślejszego politycz­
nego zespolenia ich z Polską.

Obecny} wojskowy regime, po­
legający na obsadzeniu naczelnych 
stanów i ik administracyjnych oso­
bami wojskowymi i zastąpienia na 
znacznym odcinku granic wscho­
dnich korpusu policj7jnego, wojsko­
wym korpusem stiaży granicznej 
jest (ylk > okresem przejściowym 
wywołanym koncentrycznym ata-
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kiem sowietów na kresy wscliodn e.
W łaściw.e jednak zadanie obro 

ny granic i bezpi.c eństwa publi­
cznego na kresach musi leżeć w rę­
kach policji, odpowi dnio po temu 
wyszkolonej, i mającej już kilkoL- 
tnie doświadczenia i rutynę w tej 
mierze.

Stanowisko to znalazło już echo
jednym z najpoważniejszych 

pism angielskich.
Zagranica przywiązuje do tego 

wagę, by obrona granic i służba 
bezpieczeństwa po zlikwidowaniu 
obecnych band dywersyjnych leżała 
W ręku administracji państwowej 
i. j. w danym wypad, u policji, 
uważając nie bez pewnej słuszności 
zarząd wojskowy za dowód ancr- 
malności stosunków bezpieczeń­
stw a na kresach wschodnich, nie 
pozwalający na zaangażowanie w po­
ważniej -zych eksploatacjach.

Należy więc przystąpić bez­
zwłocznie do trwałego unormowa­
nia stosunków administracyjnycli 
i bezpieczeństwa, zrywając z dora­
źnymi środkami i wyjątkowym sta­
nem na kresach wschodnich,

Koipus policyjny musi być ud- 
powiednio wzmocniony; wyszkolę 
niu służby p licyjnej powinna zo­
stać peśw ięłona pieczołowita uwa­
ga w zastosowaniu do specjalnych 
wymogów służby granicznej. Wa­
runki mieszkania, umundurowania, 
płace i t. d. muszą być ulepszone, 
dotychczasowe bowiem stosunki 
urągały najprymitywniejszym w y­
maganiom, zniechęcając naj'epszy 
materjał do służby. Oszczędności 
dalsze mogą tu tylko p gorszy 
sytuację, komplikując już i tak bar­
dzo ztoż.ny problem granic i kre­
sów  wschodnich Rzpltej. 1. b.

Z lwowskiej fltóem .ii 
eksportowej.

Lwów, 13 października.
(m.) W poniedziałek, 13 bm. od­

było się duroczne positedz, kurato­
rium tej uczelni naukowej. Sprawoz­
danie z działalności za rok ubiegły 
przedstawił rektor Pawłowski, po- 
czem rozwinęła się dłuższa dysku­
sja, której rezultatom było podzię­
kowanie dla Rektora i Grona profe­
sorskiego oraz przyjęcie do wiado­
mości zamknięcie rachunków. — W  
końcu kuratorium ukonstytuowało 
snę, wybierając komitet wykonawczy 
w  skład którego wchodzą oprócz 
prezydjum Izby handl. pp. prez. Neu 
maam, dyr. Boziewicz, dyr. Cliajes i 
Dr. Rucker oraz rezprezenfanci Rzą­
du prof Pazdro i radca Zirtńel. W ro­
ku bieżącym utworzoną została jako 
przedmiot na razie nadobowiązko­
w y katedra techniki handlowej prze­
mysłu naftowego i górniczego. Inau­
guracja nowego roku szkolnego od- 
będzre siię dziś 14 bm. o godz. 10-tej 
przedpołudniem w  sali Instytutu tech 
nologieziDego przy ul. Bóurlarda 

- — o------
WYJ.A/D prezydenta  rzpltej 

d o  SPAŁY.
(Telefonem od naszego kor osp.)

Warszawa, 13 paźcfe. Prezydfciił 
Rzpltej wyjechał na dwutygodniowy po 
byt do Spały, ^dzle w eźm ie udział w 
urządzotiem  tern polowaniu.

 O-----
POSiLDZPME PREZYDJUM SENATU.

Warszawa, 13 pażciz. (Tel. Q. P )
M arszalek  Senatu 7, we A t na dzień 25 
bm. posiedzenie prezydium Senatu. Na­
stępnego dnia tj. 26 bm. prezydium  S e­
nat" nezestn ezyć bcdzlc w  uroczystu- 
ściaeii pogrzebow ych H. S icnkew icza .

——O------

Blok Konserwatystów arg. z  1 b e r m i
MA ON BYĆ ZAWARTY PRZECIW LABOUR PARTY.

Londrn, 13 października. Tel. G. 
P )  Kampania wyborcza iest w pat- 
r.>iu toku. Prasa" donosi, że celem 
uniknięcia rozprószenia sił, iiberali i 
konserwatyści zawarli ugodę, która 
przewiduje że w okręgach wybor­
czych. w których podczas ostatnich 
wyborów kandydat jednego z tych 
slToraicitw otrzymał najmniej gło­
sów, nie będzie ubiegał się o man­
dat, pozostawiając drugiemu stron­
nictwu pole do walki z Lauour Par­
ty. Do chwili obecnej projekt ow nie 
został oficjalnie zatwierdzony. Są 
jednak wiadomości, że w  niektórych 
okręgach wyborczych istnieją w  
sprawie powyższej nieoiicjalne po­
rozumienia. W niektórych okręgach 
kandydatami są ojcowie i ich syno­
wie. Syn eiprem ieia Baldwina jest 
kandydatem Labour Party w Du- 
bley. Syn Mac Donalda jest również

kandydatem partjl pracy, Gdywaj
synowie ministra Wendersoia, syn 
L. Gtorge’a i M a r li biorą także u- 
dział w walce wyborczej. — Aż do 
chwili, obecnei. na zasadzie posta­
nowienia poezmistrza genoralrcgo 
kompania Broad Casting angielskie­
go nie udjielała żadnemu stroniTr 
ctwu swej pomocy przy wyborach 
do parlamentu. Obe-nie jednak po­
stanowiona, że mowy tjzech prze- 
wódców głównych stronnictw poli­
tycznych będą rozpowszechniane 
przez radia Broad Cnstiug'u.

Londyn, 13 października. (Tel. G 
P.) Reuter. Dziś ó godz. ‘115 wie- 
czorem zostanie podana clo wiado­
mości zapomocą radio mowa w y­
borcza Mas Donaloa.. Mowa wy­
borcza Baldwina będzie podana do 
widcmości 16 b m, w ten sam s.po* 

» aób.

Ummi rrn przeciw M ig Donaldowi
W iedeń, 13 pażdz. (Tel. G. P.) 

..W ian. M ittag Z tg,“ dcm óś z Londynu, 
że na  T ra ia lg a r S quare odby ła  s"ę ha­
łaśliwa demonstracja koptuateić w, przy

czem zaatakowano w  szczególnie g r a ł  
tow ny sposób rząd Mac Donalda,
P rzy sz ło  do s ta rc ia  Z p o ic ie . A reszto­
w ano 4 kom unistów .

Krwawe p i i l i
2 ZABITYCH, KILKUDZIESIĘCIU CIĘŻKO I LŻEJ RANNYCH.

Belgrad, 12 paźdz^rnika (Tel. G. 
P.) 12 bm. w miejscowaściach Stara 
Pazua odbyło się zgromadzę1 ®c kro- 
ackiel partii włościańskiej, na któ­
rej doszło do starcia między zwolen­
nikami Radicza a partią tadykalną,

przyczem z obu atron padły strza­
ły. Dotychczas stwierdzono, ż© ?-ch 
zwolenników Radicza zostało zabi­
tych, kilka zaś osób ciężko rannych, 
a około 50 odniosło lżejsze obraże­
nia.

Byle tylko u l e g a ć  przeciw  Polsce.
PRZESADNA DRAŻOWOŚĆ PRASY NIEMIECKIEJ.

W arszawa, 13 pazaz. (Tel. G. P.) 
Przed paru dniain® gdy lotnik polski 
na Górnym Śląsku rozrzucał odt.-w y, 
zw iązane z programem tygodnia lotni­
czego, w brew  intencji lotnika, zostały  
przez niego rozrzucone odezw y rów ­
nież i r,a terytorium n.cmieckicm. Dla 
w yjaśnienia tej sp raw y  poseł polski w  
B eri nic o trzym ał odpow iednie zlecenia 
cd  rządu polskiego,

Katowice, 13 paźdz. Cl ej. G. P.) 
Byttomolka „Cis-tdeutsche M orgewpost", 
p isząc o przelocie polskiego samolotu 
nad Bytomiem dodaje, że  ludność by­
tomską ogarnęło  w aelke wzburzenie na

1 w 'dok  w ojskow ego obcego jednopłatów  
, ca. „B iały G rze l“ na  czerw anein  tle 
i w yraźn ie  w skazyw ał, że jes t to  sarno- 
, lo t piński. S p raw a  będzA- m iała uałtu- 
| ruinie dyplom atyczne i&t»tt$ekwencje. 

p rzelo t polskiego sam olotu jesź zby t 
Wężk em naruszeniem  niem ieckiego p;-e 
s tige 'u  państw ow ego, a tre ść  rozrzuca­
nych ulotek czyni to  naruszenie Jesz­
cze- bardzie! k tzp raw n etn . Sensacyjny 
ten  w ypadek  przelo tu  polskiego sarno- 

| lotu będz e p rzed m o tem  w ym iany  zdań 
I w iadz  cęn t-a luych  B erlina  i  .W ar- 
j szaw y.

Szowiniści nietn. pciinoszg głowy-
Gliwice, 13 pażdz. (Tel. O. P .) W  

sal' te a tiu  miejskiego odbyts się dziś 
p rzy  udziale w rzysttdct. partii i zw iąz­
ków  paitrjotycznych olbrzym ia m anifs- 
staz ja  na rzecz  wypuszczenia na w ol­
ność znajdujących się jeszcze w w ię­
zieniu irancuskleni Górnoślązaków. Na­
leży  zaznaczyć, że chodzi tu przede- 
w szystlęem  o takich ludzi, jak nwrder-

1 ca Toschko, który sw ego  czasu zatnor- 
t do wał oficera francuskiego Montalcgia.
I Rezo-iucię odpow iednią w ysłano  do pre 

zyden ta  R zeszy  E berthk, i c  kanclerza 
M arksa, do O jca ś w . do k’ óia anglel- 

; skiego f do k ró la  w k  skiegc z prośba o 
in terw encję w celu w ypim zęzenia wie- 

. źniów.

Min. Miklaszewski w Wilnie.
Wilno, 13 paźdz. (Tel. O. P.) Potfr 

czas pobytu w W iln e , min. M iklaszew ­
ski zw iedził szko ły  pow szechne i gim - 
.taizja w ileńskie. M iędzy innymi zosta­
li przy jęci na  audiencji delegaci ducho­
w ieństw a w szystk ich  w yznań, delegaci 
to w a rz y s tw  ośw iatow ych  delegaci 
tym czasow ej R ady  b iałoruskiej w  spra­
w ę  ośw iaty  białoruskiej, delegaci to -

wwarzystwa litew skiego „R y tas7' 
sp raw ie  s.k o lric tw y  litew skiego.

Wilno, 13 pażdz. (Tel. G. p .)  W 
zw iązku z pobytem  w W iltte  gen.. Że­
ligowskiego, p rezesa głów nego kom ite­
tu budow y pom nika Mackiewicza, od 
b y ło  się posiedzenie kom itetu. O dsło­
nięcie pomnika M cklew icza ma nastą­
pić za WiiJa 25 hm.

Dzieje b yi Eta iflptonb 
i pez denła RzęiLj

(Telefonem od naszego kor&sp.)
Warszawa, 13 października (Z.) 

Opowiadają tu o następującym 'wy­
padku: Prezydent Rzpltei doręczy! 
swemu przybocznemu adiutantowi 
do naprawy piefścień platynowy z 
dużym brylantem stanowiący włas­
ność Pani Prezyuoniowęj. Tymcza­
sem złotnik, który :©n pierścień ode­
brał przekazał go innemu, a temu 
zdarzył się przykry wypadek. Miu- 
r.owicie w  chwili, gdy trzymał pier­
ścień w  ogniu silny płomień objął 
krystaliczną powierzchnię brylantu, 
przez co stracił swój wspaniały 
blask i zmatowiał. W Warszawie 
niestety nie ma fachowców, któr;y 
przywróciliby pierścieniom i jego pLr 
wotny wspaniały blask, i wskutek 
tego zwołano nadzwyczajne posie­
dzenie związku zawodowego jubile- 
iow , na którem całą sprawę przed- 
stawiono pc dkreśUąc, ifc chodzi tu 
o honor jubilerów warszawskich. W 
ostatniej chwili odszukano specjali­
stę, któiy przystąpił do odczyszcze­
nia brylantu przy pomocy środków 
chemicznych. W rezultacie P anu  
Prezydentowi zwrócono brylant nic. 
tylko w  całości,, ale ieszcze nawet z 
większym blaskiem.

STRAJK DRUKARZY W WAR­
SZAWIE,

Warszawa, 12 października. (Tel, 
G. P.) 13 bm. rozpoczęły się w  Mi­
nisterstwie pracy dalsze pertrakta­
cje zmierzające do likwidacji straiku 
drukarzy.

Z POWODU GŁODU TYTONIÓW,
Warszawa, 13 października (Tel. 

G. P.) Z Dowodu słodu tytoniowego 
skarb państwa straci! i5 i poi mili 
złotych.

WARSZAWSKIE SZKOŁY 
FILMOWE.

(Telefonem od naszego koresp-)
Warszawa, 13 października (Z.) 

Od pewnego czasu mnożą się tu naj­
rozmaitsze szkoty filmowe, które 
swemi reklamami ściagaią mfod< ko­
biety żadne karjery filmowej. Dzien­
niki zwracają uwagę, że szkoły owe 
stanowią prawdziwe gniazdo roz­
pusty'-

SKŁADY DLA TOWAROW  
POLSKICH,

Konstantynopol, 13 paźdz. (Tel. G. 
P.) W  Gal acz u załozeno wieilde sk łady  
tow arow e „w olnocłow e", wyłącznio 
dla tow arów  polskich- W ie;u w ystaw ­
ców  zostaw ia tam  sw e tow ary .

Idealny środek do r?k. Zapo­
biega odm ożenism i nadaje 
aksamitną delikatność r śnieżną 

białość rąikcm
Nabywać m ożi a w  pierwszorzęd­

nych perfumerjach i  drogerjach. 
6995 Skład główny

fiflTR ff llR D L ió l i Sb?.
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aMflTOŁ F39NCE.
(Jakób Anatol Thibault).

Tours, 13. Pdidz. ( l i i .  G. P.). Anatol 
yanec zmarł.

Paryż, 13. pażdz. (Tai. G. I’.). Calu 
prasa w dłuższych a r t y k u ł u j  oddaje 
r.otrl ćp. Ąłiatoiowi ITąUiC.

M  Isfi tlili! HttliSjl
Ale było to głosowanie na próbę.

L w ów , 13 października.
France Anatol Thibault urodził 

się w Paryżu w r. 1844. Od dzie- 
cińsfwa otaczały go książki i pom­
niki sztuki nadsekwańskiej dzielnicy 
Paryża, gdzie ojciec jego Nogi Thi­
bault, zaprzysięgły monarchista i żoł­
nierz, miał na quai, w  • okolicy 
„ŁKole des Chartes8 mały kramik 
księgarski.

W księgarni .starego Thibault 
zgromadzali się lubownicy rzadkich 
dziel, biiiofile, erudyci i konserwa­
tyści, a mały Thibault wchłaniał 
w siebie ich rozmowy i wyrabiał 
w sobie rełigję ks:ążek, która go 
później cechowała jako dojrzałego 
człowieka.

Zamiast bawić się jak inni, czy­
tał książki i sam myślał pisać nowe. 
Pociągała go zwłaszcze historjai ma­
rzył o napisaniu historji Francji na 
wzór Micheleta.

W College Stanislas przykładał 
się do nauk humanistycznych i za­
tapiał się w Wergiiiuszu i Sofo- 
klesie. Podziwiał ąpę rzymską i ko­
chał poezję grecką i rozumiał lepiej 
niż jego rówieśnicy piękność poezji 
klasycznej, chociaż po ełniał błędy  
w zadaniach łacińskich.

Był Parvżaninem ciałem i du­
szą —  każdy kamień stolicy był 
mu znany i drogi. Czuł się szczęśli­
wym. że się urodził nad Sekwaną 
w cieniu renesansowego Luwru 
W alezyuszów i gotyckich wież Pa­
łacu Sprawiedliwości, które przy­
pominały mu czasy Ludwika św ię­
tego i pełnię średniowiecza.

Od r. 1876 bibljotekarz senatu, 
cały czas woiny od zajęć bib jo- 
tecznych spędzał w swęm gabinecie 
pełnym książek, obrazów, statuetek, 
marmurów, rycin i izeźb różnych 
epok i poch.dzenia często odle­
głego, — pogrążony w własnem  
marzen u, zam nięty w swej ud- 
rębności i zapatrzony w siebie, — 
Roger Le Brun odtwarzający go na 
iem tle mówi o nim, — że był ma- 
iomownym, nic cierpiał napuszysto- 
ści i deklamacji, a gdy mówił, wy­
rażał się jasno, przeTzyście i wy­
trawnie, z nieco ukrytą ironją, 
a słowa jego były giętkie i budziły 
tysiące myśli.

Nowy Jork , 13 pażdz. (Te). G. P.) pozostał Laffoit, a za niemi daleko w
P róbne  g l o s o w a n o ' między czy.toiipka* j
u u prasy ainei ykuńskiej w sprawie w y  i ........................ . .______   . ̂ i
boru prezydenta  Stanów Zjednoczę- J*wj bnrezych, a m ai,owicie wzrostu  glo
uy-eti dało w rezultacie najw iększą ' sów dla konserw atys tów  i  partii robot-

1 ilość głosów  za Coolidge‘m, za k tórym  juczej, kosztem l ib e ia k w .

tvle i)avis. P rasa  am erykańska oczeku­
je w Anglj' pouebny cli wyników

U I m
HUMOR \YuDZ4 KABYLÓW,

Paryż, 13 pażdz. (Tel. G. P.) \ \  e-
diue wiadomości z Madrytu  Abdul Kc- 
ritu wydał 1-szy swój komunikat.  w  
k tórym  podkreśla, że m ate ria ł wojenny 
Rab.vlów pccliodzi ze zdobyczy wojen­
nej ha  arm ii hiszpańskiej. Wres-tcie 
Abd.ui Kerim zaprzecza, jakoby lislruk

t e a m i  armii jeso beli obcerow łe euro . 
pejscy. .Ieuviiymi oiiełrain: europejskie 
gjł pociivxi/.cnia ma terenie wojny są  — 
wculc brzmienia słów klWhuiikaitu •— 
Hiszpan V. w ńęci Ób niewoli, z którymi 
K abylo" ie obchodzą się bardzo do* 
brzc.

Dlaczego u cie lł Lii-Hung-Czang.
Szanghaj, 13 pażdz. (Tel. G. P.) P rzy  

czyną nagłej ucieczki Lu-H ung-C zauga, 
gubernatora  wojskowego Czck.jaugu i 
jego szefa, sztabu, było przejście całej 
dyw izji na odcinek irou tow y T aj-hu na 
Stronę wojsk C zang-Tsu-L ina.

Pekin, 13 paździcKijka (Tel. G. 
P.) Na łiinii kolejowej, na północ od 
Ticr.iTsiniu znaleziono kilka maszyn 
piekielnych. Sądzą, że planowany 
był zamach na pociąg, któ.ym jechał 
W u-P-ed-Fu.

R o zd w o je n ie  w śró d  d u c iio n ia d stw e  ru s k ie g o
P rzy czy n ą  w a lk a  o  ceT oat.

L w ów , 13 października.
(W.) „Otrzymane tu z Przemyśla 

wiadomości stwierdzają, że sp ia v /a  
za p ro w a d zen ia  ce lib a tu  u d  u ii< -
wieństwa ruskiego, odbiła się głeś- 
nem echem na z jeźd z ie  d z iek a ­
nów  djece-tji p rzem ysk ie j.

Po referatach rozwinęła się dys­
kusja, w której żalono się, że for­
sowanie celibatu wpływa szkodli­
wie" na dobro cerkwi i narodu rus­
kiego. Podnoszono skargi że w słe-

racn konsystorskich postępuje się 
nietaktownie Wobec starszych księ­
ży żonatych, a przy wyborze ko­
mis., i elekcyjnej pominięto zupełnie i 
prałatów i mitratów jedynie d a  
tego, że nie uznają celibatu. D ys­
kusja była bardzo burzliwa a spra­
wa celibatu wywo uje żywy odruch 
wśród żonatego duch c wieństwa 
greeku-katolickiego, które ma za 
sobą poparcie inielig-.ncji ruskiej

IHafurzystdw szloł realnych nie bedzie możno 
przyjmować ea uniwersytet?

TAKI OKOLNIK ZAMIERZA. WYD 4Ć MINISTER MIKLASZEWSKI.

W a r s z a w a ,  13 października. (Tel. kó lu ik ,  zabraniający przyjmowania 
G. P.) „Prz. Wiccz." donosi, że min. ' ria wydział prawa maturzystów szkół 
Miklaszewski zamierza wydać o- ! realnych.

Naturę miał kontemplacyjną i żył 
samotnie. Był nieśmiałym, niezgiab- 
nym i mało odpornym na w o zje i 
niewieście, których wpływ musiał 
parnia zacierać czytaniem ksi żek.

Utwory, którym zawdzięcza swój 
rozgłos to: „Poemes dores“ i „Les 
noces corinthiennes**. W utworach 
swoich przedstawiał współczesny 
nasPój umysłów we Francji w spo­
sób humorystyczno-ironiczny.

Charakterystycznym rysem jego 
nadzwyczajnego umysłu był scep- 
tyzm pogodny i pobłażliwy, który 
objaw al się we wszystkich jego 
utworach najsilnie szy wyraz, na - 
bardziej treściwy i zarazem najbar­
dziej czarujący, znajdując w zbiorze 
małych poprawek filozoficznych p. t. 
„Jardin d’Hpicure“. |

Światem Anatola 1'iancc’a był | 
zawsze stary druk, stara latyńska i 
myśl i stara a:chifektura francuska.

W każej niemal jego po,witści ważną 
figurą działającą jest bibljoteka, 
a ulubionym lypetn stary erudyła, 
wygadujący się na temat fresków, 
kościołów paryskich i piękna sztuki 
ubiegłych stuleci.

Poznawszy wszys kie sztuki, 
zrozumiał, że wszystko jest zmienne, 
podległe wpływom, idące ku zni­
szczeniu; pesymizm f lozofiozny
'przeważający wtedy dodał, że
wszystko jest złu izeniem, a tempe­
rament nieco epiku.ryjski uzupełni , 
że trzeba zachować spokój i uży­
wać życia. Czas użyty przyjemnL- 
jest dobrze użyty, ale lepiej iry ć  
go na rozważaniu piękna, w jego 
kolejnych objawach. Nie trzeba po­
święcać zbyt w ele czasu kobiecie, 
która jest cudem św.ata al .* nie 
może zapełnić życia. Współczesność 
jes tuewdzięczną i pospolitą, trzeba 
sz::!ać wdzięku i oryginalności

w dawnych wiekach i wyczuwać 
ich niepokoje, icfjiiia popędy. Trze 
ba wnikać w dusze wielkich i byc 
mnichem filozofującym, ż .ć  poza 
ludzkością i wiekiem, żyć nauką 
i sztuką.

I tak żył Anatol France.

Oprócz wyżej wymienionych na* 
pi ał nasiępujące djjeła, z których 
wiele przełożono na język polski: 
..Iocaste et le chat rnaigre", „Lr 
crime de Sylvsstrt Bounard**, „La

i buchi de Noel*, „Les desirs de 
jean erv'eu“, „Abeille**, „No sen- 
( fants“, „TiiaYs", „{erome Coiquard“ 
„La rotisserie ce la reine Pedanque8 
oraz cykl romansów: „L’orme du 
.noail*, „Mannequin d’Osier“, sL’an. 
neau d’Amethyste“ — sceny miej­
skie i wiejskie p. t. „Filtes e.t* gai 
ęan s“, „Clio8 (opowiadania) „Jean 
Gutenberg*', . „Monsieur Bergere 
a P, ris‘ , „Histoire contemporaine8 
„H.stoire comique“, „Le Jongleur 
de Notre-Dame8, „Sainte Euphosine" 
„Histoire de Jeanne d’Arc“ i w. i.

"O - — ■

Anatol France i CleRuceia
Paryż w  październiku.

Je d en  z d y p lom a tów , zn a jący ch  
osobiście A nato la  F rance  opow iada  

T k a w ą  scenę ,  k tó re j  b y ł  św iadkiem  
w  r. 190t>, p o d czas  o a jw ie k s z e f l  za-  
ostrzeiniia walki z Kościołem. J3re- 
m ierern F rancji  by ł  w ó w c z a s  J e rz y  
C lem enceau . A rcybiskup  P a r y ż a ,  sę- 
dzaw y ingr. R ichard , o św ia d cz y ł  k a ­
tegoryczn ie ,  że nie opróżni pa łacu  
a rc y b isk u p s tw a  chyb  i pod p rz e m o ­
cą. W  gabinecie . .s ta rego  tygrysa** 
w y w ią z a ła  się nad tein o św ia d c z e ­
niem o ż y w io n a  deba ta ,  w  k tó re j  b ra ł  
,eż udzia ł  Anatol F rance ,  ueliodza- 

/ z a  nieoficjalnego d o ra d c ę  Clc- 
memcegł* Zu-akoumy p isarz  j  pokpi- 
\ af sobie n ieraz  z ,,'U)lu luego iako- 

l:ćn:iizinu“ preiruera.' 1 te r a z  z uśniis- 
hem  z a g a d n ą ł  go:

' C z y  pan  w y rz u c i -z  a rc y b isk u ­
pa p f z lm o c ą  z pałacu  ?

C lem enceau  odpow iedz ia ł  p y t a ­
niem :

C z y  pan uczn iłbyś  to?
— W ła śe iw o śd ią  p raw dziw ie  

wielkich p o l i tyków  —  o d p a r ł  F ra n c e  
— jest  s tw a r z a ć  c z y n y  doko-na-H-jIi. 
p r z e k o n y w a ć  ogół o konieczności 
tego, co się stało.

- -  R ozm yśia łPhi n ie raz  — rzekł 
C lem enceau  - -  r a d  trafnośc ią  p ań ­
skich są d ó w  i też, spróbuję  w ięc  t e ­
raz te piękne s ło w a  obL-e w  rea lne  
form y, za sa d a  p a ń s k i  brzmi.: ,-Ni­
gdy  nie cofnij się. a p rzy  tom p r z e ­
ciwnika u trzym uj w ciąż  w b ie d z ie !“

L ■istostuęmy o. Pan minister pśiicii 
I-epine zechce pod .^rozą surowej od­
powiedzialności wy Jolić arcybisku­
pa z paiącu. ale ma to wyglądać juk 
pochód nytunLułiy: ośmiu agaptów 
polit.ii -wyprzągnic komie z powozu 
rrcypast^ćza i będzie go ciągnąć w 
tryumfie przez miast i. Biągup. któ- 
ry bmihijc się przeciw uistwii. ma 
zażywać wszelkich honorów. Nie 
chce robić z niego mc:zc in:ka. lecz y 
tryuinurtora. Tak mistrzu - -  rloJ-il 
. stary tjrgrys“ zwracając sic Jo A- 
łiatola France -  nnifcm korzystać z 
Pańskid) rad, hę?'

A wielki p i-u rz  pogładzi! sw ą  
b rodę i odparł:

No ta k '  P a n  jesteś godnym  
l.ast topeą. ni-ć N apoleona w p ra w d z ie  

ale F onchP go .
Fouclie, zn a n y  m in is te r  potid i ,  

Ind uosoluerńeni c l iy troś t i ,  z d ra d y  i 
k-F/.u. Niedziw też. że C lem enceau  
s ły s z ą c  tuki komplement, od\y-óeił 
s;ę z niechęcią od sw eg o  j>i zyjacicia, 
Anatol* F rance .
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i , o  m ó w i  N e m o .

Październik;
P rzyszed ł i św iat oplata 
Bliskiej zim y powieruiż 
N ulam i babiego la ta  
Październik.

P ow ięd ły  liście w łeste,
Szi&a sie srebrzy na drzewie. 
Cc aam, z soba orzyoiesie.
Mkt nie wie.

Trzeba w gwiazdach w yczytać, 
W  studzien patrzyć się  ciemnic. 
Albo serca sie spytać  
Tajemnie.

Wilczy serce otrute,
Studnie skryły  sie mrokiem.
A gw iazd oczy  zasnute 
i w i * ®

Nad w ypadków koiiskiem,
M gły jesienne się wieka.
To, co zdaio się blisklera, 
Daleko.

To, co byto marzonem,
W gruz się wali I pryska.
4ad ojczystym  zagonom  
Chmurzyska.

S iycoać, słychać nocami,
Jak w odlocie już płyną 
Ptaki szumiąc skrzydłami 
I gina.

Niebo blade jak płótno,
Zdarte latu zmarłemu,
Czemn w Polsce tak smutno 
4ch czemu?...

N A D E S Ł A N E .

-  D A M S K I E
o sta tn ie j hPBacji i pełne szyku

do nab ycia  w  sk ład n icach

Rudolfa Neuweito
pi. Marjacki S. ul Kazimierzowska 25. 
ul. Gródecka 72 ul Krasowsk? 23.

Z  życia prow incji.

Święto 3 p. p. Leg. w  Jarosławiu.
W  10 ROCZNICĘ MOŁOTKOWA. — POŚW IĘCENIE I W RĘCZENIE NOWEGO 

S 1 1 AND ARO POłKO W ECO,
(Od naszego  korespondenta).

Ja ro s ław , w  pażdzaerniku. i prezesem  W i W einbergerem  na czele, 
(S). S tac jonow any  w nas-.yrn g ro - oddają chorągiew  w ręce gen. Żeligow- 

dz.c cxi jesieni 1922 r. 3 pp. Leg. obcho I skiego, k tó ry  ją w ręczy ł dcy  pułku
dzrł 30. w rześn ia  br. jako w 10 ioczu i- 
cę pow stan ia  puiku u roczystość  po­
św ięcenia i w ręczenia now ego sz tan d a­
ru pułkow ego. W  wigilię św ięta  pułko­
w ego, tj. 29. w rześn ia  odpraw iono n a ­
bożeństw o żałobne za poległych w ko­
ściele 0 0 .  R eform atów . N astąpił apel na 
pięknie p rzybranym  placu koszarow ym , 
zakończony odśpiew aniem  „R o ty 1*, zaś 
o g. 20. w ieczór m uzyKalno-woltalny.

Dnffa 29. w rześn ia  p rzy jechał w oje­
w oda lw ow ski p. Zim ny w  to w arzy ­
stw ie  sek re ta rza  p. P i./o ck io g r i ko ­
m endanta okręgow ego P. P . p. W i- 
czyńskiego. 30. w rześn ia  rano p rzy je ­
chał nn, P rezy d en t i R zpitej generał 
Żeligowski

Na dziedzińcu koszarow ym , od­
św iętn ie udekorow anym , zeb ra ły  się d e ­
legacje w ładz, s tow arzyszeń , o taz  li­
czne /„astępy publiczności — jo czem  ó 
gedz. 9. ce leb row ał m szę połow ą ks. 
hiskup Gall w  asyście  licznego ducho­
w ieństw a, śp iew a chór 2 p. \V. Ł„ g ia  
o rk iestra  3 p. p. Leg. P o  pośw ięceniu 
chorągw i i  w biciu gw oździ pam iątko­
w ych  delegacje m iast O stro w ca  i O pa­
to w a  (jako fundatorów  chorągw i) z

ppłk. Zabdyrowd.
Ks. dziekan P an aś z P rzem yśla , da­

w ny k -pelan  karpacki, odebra ł p rzy ­
sięgę na now ą chorągiew , poczem  na­
stąp iła  defilada.

Po obiedzie żołnierskim , na  którsun 
by i obecny  gen. Żeligowski, odbyt się 
w pięknie udekorow anej sali Kasyna 
garnizonow ego obiad galow y z udzia­
łem 1 uO osób. Podczas obiadu w ygło­
szono ca iy  szereg  toastów , na cześć 
P rez . Rzplitej, m arsz. P itsudskicgc, gen. 
H allera  itd. P rzem aw iali ppłk. Z abdyr, 
ppik. Serafinow icz, nplk. F ijałkow ski, 
s ta ro sta  z N iska p. F ryd rych . W ojew o­
da Zim ny podniósł, iż arinja w ydaje i 
w ychow uje dobrycli obyw ate li P aństw a. 
W ąn tsza jącem  do *cż byto przem ów ie­
nie ks dziekana Pam isia z P rzem yśla .

Po obiedzie odbyty się zaw ody sp o r­
tow e. O Tygodniu sportow ym , w yw o­
łującym  u nas zain teresow anie, na o- 
sobnom  miejscu.

Podkreślić  z uznaniem  należy  w y d a­
nie „Jednodniów ki11 o bogatej, ak tual­
nej treści. U roczystość zakończył bal 
w salach  K asyna garnizonow ego.

N a  m a r g i n e s i e .

P o w ia to w y  kurs st a i y  pożarnej w  Śni t y  nie.
(K orespondencja w łasna „G azety  P o r.“)

torujcie w .Gazecie Pomnej1

Śm aźyn, w paźddernrku .
O dby ł się vy naszorn mieście pow ia­

to w y  kurs s tra ż y  pożarnej, u rządzony  
staTauaein tu t. M agistratu, a p row adzo­
ny przez instruk to tów  Rudolfa C zaba­
nie, delegata M ałopolskiego Związku 
s tra ż y  pożarnej i p. Mictisua Srokę, d e ­
legata  M ałopolskiego T o w arzy stw a  ro i- 
ndeztgo P rzew odu icząęy  kursu  zastęp ­
ca  s ta ro s ty , s e k re ta rz  W ojew ództw a p. 
Józef O rłow icz o tw o rzy ł ku rs pięknem  
przem ów ieniem . P rz e z  szereg  dni 45 u- 
czestnfików pracow ało  pod k ie row n i­
c tw em  sw ych  ins truk torów . K urs obej­
m ow ał zarów no w yk łady , jak i ćw icze­
nia p rak tyczne.

w yposażone jest pod względem  przy* 
rządów  pożarn iozycr doskonale, tak , że 
w yszkolenie d rużyny  strażack ie j można 
byle bardzo  grun tow m e przeprow adzić.

Na zakończenie kursu odbvł się »o - 
I is now o w y k s/ta teo n e j d rużyny  s tra ż a ­
ckiej z tu te jszego  powiA.ru, a liczaie ze­
b ran a  publiczność m iata sposobność po­
dziw iać nadzw yczajne w yniki k u rsa , o- 
raz  przekonać sie, że na w ypadek  jx>- 
żaru  miasto n asze  posiada dostateczne 
środki obrony.

Po jx)pisie nastąpiło  rozdanie św ia­
dectw  potze iń  p rzew odniczący  k u rsu  
w  serdecznych  słow ach  w y raz ił podzię- 

j kow anie pp. in struk to rom  o a  ich „w ocnj
Dzięki energji j zapobiegliw  iśz i tu - I p racę  i pożegnał uc jestm ków  kursu , 

tejszego długoletniego burm istrza p. , p rzyw odząc  nn na pam ięć szczy tne  za- 
Miichata N iem czcw skiego, m iasto nasze danie, do k torego  od tąd  są  pow ołani.

Śm iech! P dziw ! H um sr!
N i e b y w a ł y  f i lm  — z a i n t e r e s u j e  w s z y s l k i e l t ,

Z W IE R Z Ę T A  JA K  LU D ZIE
S j  I fe liS fc  " D ziś i cod zien n ie Ki1'o  LEW

C i  w y p s’13 l a  I r o n i i  
I je ż jf ls c y !

Lw ów , 13. października.
(t). K a ta ry n k i kom unistyczna w y­

g ry w a  w ciąż jedną i tę  sarną n iezm ier­
nie ubogą m elodję: b u rłuaz ją , kapitał,
d y k ta tu ia  proleta: jatu, -ew olucja so ­
cjalna rząd  robotniczo-chiopski — 10
już, zd a it się, w szystk ie  w yracy , k tó ;e  
w yczerpują  tre ść  kom unistycznego k a ­
techizmu.’ L ek tu ra  ta  nie iłu jo i p rzci 
żenią. J t s t  straszn ie  nudna, j pomyśl 
że są  um ysły, k tó rych  w y o b ra ź iić i - 
ka sieczka agitacy jna jest w stan ie  u . .  
palić! O to proszę pósfocliać, co zawaeu. 
now a odezw a kom unistyczna pt. „Lu 
żuazyjna komedia antyw ojenna w  G e­
new ie '1

„Bunżimzja w G enew ie dokonyw a 
jednego najbczczciniejszych oszus 'w , 
jakie znają dzieje ś w u r i  Z eszły  s ięg am  
rek iny  kaputaiu i ich lokuje ,.sucialis> - 
czne" i racizą nad icm , .ak b y  tu  z:.pe-- 
nić św iatu  pokój. N ajm ędrsze gfc y 
burżuazji, osiw iałe w ś'2ać'i:ajs*wacn 
politycznych, najzręczniejsi sp e k d  
socjalpatrjo tyzinu, najbardziej w yzute 
ze w stydu  p ro s ty tu tk i |lż icnnika"s:w £ - -  
cala  ta  banda suszy  sobie mózgownico 
nad wielkim, m iędzynarodow ym  szwmi- 
ćiem . I tz e b o  w m ów ić w  św iat, że o.T, 
s ta rz y  p row okato rzy  wojertni, s ą  s tio - 
żam i pokoju p o w szech n eg o

A oto d ruga  odezw a o pow statu iu  
w G ruzji:

„P rzy p arc i do m urn pi ze? klasę ro ­
botniczą jdk to rzy  polityczni z  G enew y, 
nie potrafiliby in i  słow a p»w i,;d zięć ;k. 
„■orottę sw oich kuglarskićh  -frazesów — 
W ięc ich fagasy, p isarki gazecśaiskie, 
g ę ta c z e  „socjalistyczni11 z n a j i i ją  jedna 
ty lko  odpow iedź i gard łu ją : G ruzja!
R atujcie G ruzję! Door/.e, poga la n y  o 
tern, co  się dzieje w  Gruzji. A raczej ó 
tern, co się nie dzieje 3 o  k rzyk i o w al­
kach  w Gruzji są  spekulacją na io żc 
żaden z  czy teln ików  gazęt me pojadzie 
do Gruzji spraw dzić , jacy to  tan. po­
w stańcy  grasu ją  i jakie to  się odbyw aj 
„okrucieństw a bolszew ickie* W  Gru- 
niema żadnego pow stania, bo rząd  jest 
w  rękach  robotników  i c litopóp , rząd 
działa w in teresach  ’ robótm ćzyęh i 
chłopskich i lud roboczy  tuŚ P a poco 
przeciw  tem u rządow i pow staw ać... W 
Gruzji w ięc niem a pow stan ia . Ale b u r- 
żuazja i pepesow cy całego św iata  po- 
trzcoujn pow stan ia  w Gruzji. W ięc bez 
skrupułu  s tw arza ją  pow stan ie , którego 
niema**.

W ie’m ożnem u P an u  Dr. K ow alew , 
sk itm u . D yrek to ro w i szpitala pow sze­
chnego w  N adw órnej disiękuję s e ra c . 
czji( za dokładną ujagnozę i yyylecze, 
nic mojej chorooy . 7313

Sabina Som m ertreuna.
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A, PAYSON -  TERHUNE.

W i l k
p rze kład  K. R ych łow skieg o .

IC łą r dalazyG
W  jakiś kwadrans później w swo* 

ej lepiance podjął pierwszą próbę 
jnakarmienia małego dzikusa. O- 
krywszy ręce grubemi skórkowemi 

rękawiczkami, podał mu na miseczce 
porcję skondenzowanego mleka, 
rozcieńczonego ciepłą wodą. Oczy­
wiście mały szczeniak nie zrozu­
miał, o co idzie. Jednem potrące­
niem pyszczka przewrócił miseczkę, 
rozlewając mleko po całej podło- 
dze, przez Glamisa zawsze starannie 
zamiecionej i umytej.

Ale Glamis, zupełnie tem nie 
zrażony, zabrał się na nowo do 
roboty — rozpalił ogień, zagrzał 
wodę. Przypomniało mu się, jak 
niegdyś za m odu zajmował się

karmieniem i tresury młodych szcze­
niaków psów „owczarskich**. O 
młodych łat był wielkim amatorem 
i przyjacielem psó a ; — nie jeden 
raz tęsknił za niemi w swo ej sa­
motności. A wiedząc o dość znacz- 
nem podobieństwie psa owczar­
skiego do wilka — postanowił sobie 
zająć się wychowaniem i tresurą 
maleńkiego wilczątka.

Ujął je zatem mocno za kark 
i zanurzył inu dehkatnie pyszczek 
w ciepłem mieku. Wilcząiko próbo­
wało się  bronić, wyrwać; — kilka 
kropli mleka przylgnęło mu do 
nozdrzy i pyska. Machinalnie się 
oblizało. Przy drugiej ptóbie poszło 
już gładziej, po dalszych paru mi­
nutach już samo zanurzyło pysz­
czek w  miseczce, wylizując pomału, 
niezdarnie, ale z wielkim apetytem 
ciepłe mleko.

—  Na początek wcale dobrze 
poszło! — zauważył głośno Glamis, 
ucie zony i dumny z wyniku i tej 
pierwszej lekcji.

I zwrócił się do małego szcze­

nią a, mówiąc głośno, jakby do 
wego kolegi:

— No, skoro nauczyłeś s ię  już 
od biedy żreć, pomyślimy o reszcie. 
L głodu ci zdechnąć nie dam, to 
pewne. Ale fo jeszcze nie wszystko. 
Czy tu zostaniesz, czy cię wyrzucę 
do lasu, w każdym razie wyrósłby 
z ciebie prawdz wy wilk. A wi k 
każdy, to już trudna radal — jest 
wstrę nym, obrzydliwym potworem... 
Spróbuję zatem cię ocalić od lego 
iosu, spróbuję cię ucywilizować, 
zy chcesz, czy nie chcesz. Prze- 

dewszystkiem musisz zapomnieć 
o swem pochodzeniu. Nie jesteś 
już wilkiem, bgdziesz odtąd pstm, 
prawdziwym psem, moim towarzy­
szem... moim przyjacielem... A Bóg 
świadkiem, jak tęsknię za jakiem- 

olwiek towarzystwem w tem od- 
ludz u!... Będziesz się wabił „Colley*, 
rozumiesz? Colley... Colley! Tak 
będę w ołać na ciebie... musisz mię 
rozumieć i słuchać...

Od roku, to jest od czasu sw ego  
wygnania, Gla.r.is nigdy jeszcze

tyle na iaz nie mówił byt to 
wprawdzie monol g, tern niwmnitj 
je nak odczuwał Glamis pewną 
przyjemność na myśl, że jednak ma 
jakieg ś  słuchacza,, choćby nier.;- 
zumnę, dzikie zwierzątko I 2adow o- 
i ny był przytem, że może mówić 
swym rodzi nym angielskim języ­
kiem. a nie po francusku, jak za­
zwyczaj musiał rozmawiać się z tra- 
oezami przed którymi udawał 
Francuza.

e
Zabrał się raźno do przegoto­

wania legowiska dla swepó wychć- 
wanka. do czego posłużył? mu stara 
drewniana paczka. W lczek, OpiwsZy 
się porządnie mlekiem, zaczynał 
okazywać pewne znużenie. G smfs 
wziął go na ręce, próbował głaskać. 
Mruczą? trochę, wyrywał się, ale nie. 
zbyt energicznie. I co dziwniejsze, 
zdawał się nasłuchiwać uważniej 
mowy ludzkiej.

«X <L nX
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Z  dnia.

Kicz z Z s l i i e  Wis w zyw a!
Lw ów , 13. październ ika.

Są pisma, a w szć ifg ó ln p śc i dzien­
niki na pozór dla prz-Jcieoiego czy te l­
nika, redagow ane ak  nudnie i d ężk o , 
j e  na jw iększa ilość prenum erato rów  
Liczą po n ręd zy  am atoram i drzem ki po_ 
obiednej, o raz  pom iędzy lyrrń naesoczę- 
śnikami, k tó rzy  nie mogą w ieczór za­
snąć bez pom ocy jakiegoś s r o lk a  nasen ­
nego... Ale jeanak  często  b y w a  taik, że 
w tych  , pow ażnych" organach  p rasy  
trzebo  ty lko  um ieć należycie s ię  rozgj- 
rzeć, a iiia jdz  e się rzeczy  w ielce in te ­
resujące, k tó re  m ogą dać pole do d a ­
leko idących w niosków  i refleksji,..

T ak  np. w „S łow ’e P ołsk iem " n a j­
bardziej in teresu jącą  jes t część insera- 
tow a tego pism a. K on trast ideow y, ja ­
ki zachodzi aż nazby t często  pom iędzy 
artykułam i w części redakcy jnej a  m ię­
dzy anonsam i tego pisma, m oże być  
źródłem  szczerej uciechy dla zw olenni­
ków  paradoksu... D la mnych znow u jest 
św iadectw em , że redakcja  i adm inistra­
cja tego pobożnego organu  postępuje 
po m yśli ew angelicznej zasad y : niechaj 
nie w ie p raw ica, co czyni lew ica. (O 
jej, lew ica... nic dziw nego, że musi ona 
bruździć w takim  ośrodku „p raw ości". 
P rzyp . z e c e ra l

Takum też  problem em  do rozw iąza­
nia jest .zagadka", um ieszczona w d z ia . 
le anonsow ym  „S łow a Polskiego" z 
dnia 12. październ ika lor. pod w ielce pa- 
trjo tycznem  hastom : B aczność R odacy! 
H asto to , w ydrukow ane w  nagłów ku 
paTdzo wielkim i odpow iednio tłu stym  
i rozstrzelona m drukiem  odrazu  wpro* 
w adza czy te ln ika  w u ro czy s ty  nastró j, 
suggeruje mu m yśl, że chodzi im o  u - 
dział w jakiejś zbożnej, uarodyw ej ak­
cji...

To tez potem  ani się spostrzeże , że  
to jakiś n ieznany nikom i p, Szczepan 
Paszk iew icz  rozpisuje sobie pod p łasz­
czykiem  zagadki zw yk łą  lo terję  z na­
grodam i, k tó ra  w  razie jej eow. rdzenia, 
to  znaczy, jeśli znajdzie się 1ÓÓ tysięcy 
naiw nych, k tó rzy  w raz  z ro iw tąząn& m  
zagadki zechcą nadesłać rermi taj-unni- 
'.zem u o. Faszk iew iczow i 4 zł. — ma 
tT u p rzy n ieść  45 tj& jęcy zło tych  pol­
skich na czysto . — do się stan ie  z pie- 
niiądzinii nadeslanem i, jeśli liczba u czest. 
lik ó w  lo tsrji nie osiągnie JoO ty s ięc j — 
podane „W arunki" m ilczą d y sk re c je ... 
zaznaczając natom iast w yraźn ie , że 
„uczestn iczący zgadza  się na w yklucze­
nie drogi p raw n e j" ..

Niema ró w n i,ż  żadnej wzmiaifrfci o 
tern, czy  ten Osobisty in te res  p. P a sz ­
kiew icza zy sk a ł po trzebną  sankcję  ze 
s s p n v  w łaściw ej w ładzy.

W  czasie zbliżającej cię loterj* na 
rzecz  „T ygodnia A kadem ika" o raz  gdy 
ty le  instytucji hum anitarnych, spó łeez- 
nych i kulturalnych musi się id e k a ć  do 
pom ocy spo łeczeństw a, a reklam ow anie 
„p ryw atnej p rzyjem ności" pana P a sz ­
kiew icza z Zallziec jest za is te  zagadką 
trudniejszą do razwiiązatiia nóż ta , k tórą  
podają  ,.sy labv“ ; (pa trz  p ierw sza strona 
g ram atyk i dla szkó ł e lem entarnych) 
1  o. 1, g, e, i, cz, w, g, o.

 O------

j n M c i a  o zachowaniu 
s i |  policji »  sądzie.

Lwów, 13. października.
W  sali sądowe] podczas rozpraw  

obow iązują petfkń- "m nodurow aną na­
stępujące p rzep isy  co do stro ju  i za­
chow ania się: 1) w ezw ani jako św iad­
kow ie sk łada ją  zeznania p rzy  bocznej 
broni (szab 'a  lub bagnet, rew o iw er) i 
z c iap k ą  w ręku, 2) oskarżeni, o le są 
zaw ieszeni w  oz^mnosciach, powinni 
w  zasadzie b y ć  w ubraniu c y w ‘lnem, 
z b raku uh-anie. cyw ilnego mogą sta­
w ać i zeznaw ać w umundurowaniu po- 
Itcymem. a le  bez jakiejkolw iek bron 
j‘ bez czapki, oskarżani nie zaw ieszeni 
w czyunośaach . zdejm ują broń na czas 
n r te w o c u  sp raw y , do któ"ej należą 
1 zeznają bez  broni i bez czapki, 3) 
pcx)czar odczytyw ania wy troku1 funfc- 
cjanarłusze pełniący służbę, n e salutu­
jąc, stoją na . baczność", pozostał,i sto­
ją  z  ezapkam ' w ręku.

i r t MODA PaRYSkA.

1) Suknia na obiady proszone, Kombinacja jedwab i z ••zarityin aksamitem: 
„velourskque“. Dolna ozęść. s u te j zahajtowann imią czarną i złotem.

2) Kostium z m ąteS k łu  modnego „ka&ka" w  dw óch tonach jasno i ciem , 
n o -b ru ram ym . O ryg  halne zapięcie z ty lu  na guziczki.

IM

i i i e  i i  Miri t r a i s i e .
Takie krążą pogłoski

L w ów , 13 października. |
(W ) Wedle niesprawdzon | do- | 

tj thezas pogłoski, rząd  n osi s ię  j 
z  zam iarem  w y d zierża w ien ia  s a ­
lin  kotssow skich , p ryw atn em u  j 
Konsorcjum  ze znanym w łaścicie- j 
I m sanatorjum w  KoSsowie Dr. 
Tarnawskim na cżele.

Powodem wydzierżawienia tych

salin mają być rzekome niedobory 
datujące się od r. 1923, co wydaje 
się trochę dziwnem, gdyż dawniej 
soiiny te dawały przeszło m.ljon 
dochodu rocznego.

W rażiePWojścia do skutku trans­
akcji z p. Tarnawskim, 150 robo­
tników zostałoby pozbawionych 
pracy.

Znowu um ordow ano posterunkowego.
TYM RAZEM PO D  KAMIONKA STRU M lśO W Ą,

L w ów , 13 p a id z .
Ot) Jeszcze nie przebrzm iały echa 

mordu do&Ouionego na dw oćh pełnią­
cych służbę posterunkow ych  w lasach 
żófkiewjkłęSi, a  już ze  zgrozą i n e p o -  
kojem dow iadujem y się o iwwem mor­
derstwie, którego ofiara Padł przodow­
nik poiksyHiy, tym razoj w okolicach 
Kamionki Strumiłowej. T elefon ogram ,
O trzym any w  poniedziałek nad ranem  
przez lw ow ską E kspozyturę  policji śled 
czej głoS'':

„Kcmowlj. posterunku w  Kamionce 
S trum iłow ej donosi, że  posterunkow y

Hilary Sklarski. dziś w  nocy w  czasie 
służby postrzelony zoster przez niezna­
nych bandytów na czw artym  kilome­
trze drogi z Kamionki Strumiłowej do 
Saipteżank'. Ramony ciężko Sklarski w 
trzy godziny zmarł. Komenda prósi o 
P o u jo c " .

Równocześnie przyu ieziono do szp' 
tala pow szechnego w e L w ow łt przodo­
wnika policyjnego posterunku z Radza- 
włlcrwa. W incentego Sokoła, który w  
czasie walki z  bandytam’ koło Dubna 
raniony zosiuł d ężk o  kulą karabinową.

Triumf Rekordowego Filmu.
Od kilku dni tłumnie uczęszczającą publiczność d° kinotr »tró» „Maiysieńka" i „Kopernik1' 

przebiega dreszcz zachwyfu z powodu wyświetlanego japońskiego dramatu p. t.

BITWO run C Z U S ZIM

M t i m o c h b d e m .

UUi Ml 
liii WffłlH Sit VI UWll

Lwów, 13 paździeiinika. 
Mieszkańcy realności przy ulicy 

Zielonej 1. 7 donoszą nam, że wedle 
wszelkiego ludzkiego i Boskiego 
prawdopodobieństwa w  najbliższym 
czasie zdarzy się w domu przez nich 
zamieszkiwanym jakaś nowa potwor 
a katastrofa budowlana. Oto od 

dłuższego już czasu mnożą się oz­
naki, że dom ten lada dzień runie! 
>V szczególności oficyna zaledwie 
przed dwoma laty wybudowana i 
to przez jedną z rtajpoważmojszych 
naszych firm budowlanych. ■ rysuje 
;ie coraz bardziej i o ile nie nastąpi 

w  (najbliższych już dniach Jakaś ener 
grezwa i daleko idąca akcja ze stro­
ny czynników powołanych — iii;- 
wątpliwie zawali s r \  grzebiąc pod 
gruzami szereg istnień ludzkich.

Dodać należy, że realność po­
wyższa należy do niejakiego p. Vo- 
gelfS/ngera, wydzierżawiona zaś zo­
stała na 10-cio letni okres czasu 
przez firmę „Austro-Dairnler za- 
lówno jednak właściciel, ak też i 
dzierżawca, minjo nieustannie mno 
źących się oznak zbliżającej się szyb 
kim krokiem katast'ofy budowlanej, 
r-iie ntyślą interweniować. Może apel 
na tej drudze zdoła skłonić powoła­
ne władze do natychmiastowego 
wkroczenia i zapobieżenia jakiemuś 
potwornemu nieszczęściu- które mo­
że wywołać wprost ni?obl;;za.ble 
skutki

o———

P r o s z ę  o  g ł o s !

7527 Dramat ten muzsa nsivscvi widzieć, wywiera on bowiem przemożne wrażenie

Lwów, 13. października.
Jak  kronika poiicyjna wskazuje, nie- 

k tó ie  ulice L w ow a cieszą się specjtd- 
nymi w l g l e M r t  złodziei i briuaytów, 
Dó takich u p rz \  wnojowany.-.h ulic nale­
ży także uli:.:i Kraszewskiego, u z y  
k tórćj nam wątpliw.j przyjemność za- 
m iesżk.w ać Z t  widok giel n n śc i  d rzew  
Ogrodu Kościuszki plaoi się -b y t  często 
haraeżem , .ściąMŁyin Oez k a r ty  upontii 
fą ją c ć j  p rzez  Sefimlcnncgo cczeku.u-ra, 

'•^ik św iadczy  o toni św ieży  fakt o k ra ­
dzenia adw okata  Oóręw-icąa.

Ogród Kościuszki, jest, jak w lado. 
ntó, ulubiulcrłl m i e i s d w e r n e g ó  wy. 
tchiii-wrna pstrej puuhcznośći, Lióra 
pracuje prz&ważhiś w nocy... Przy tej 
sposobności apasze obserwują życie 
mieszkańców ulicy i układają r,'aiv 
strategiczne, któ"e wyKor, ają pod o- 
słóflą nocy.

Czy ze względu na to nie byłoby 
wskazane wzmocnienie oświetlenia tej 
ulicy, oraz pomnożenie dość, póstei lin­
kowych? L. N.

ISfil
usuwa radykalnis b«z boi u uporczy­
we nagniotki i agrubiałó naskórki.

Skład i wyrób: 5999 *
Apteka M. Ettingera

L w ów , pl. G o łu ch ow sk ich .

W  c i e m n o - b ł y s z c z a c e m  ż i a Rn ie
KAWY

Iłż y  arom at tropikalnych roślin, leży 
zbaw ienne św iatło  krain  zw rotn ikow ych , 
leży  ożyw czy  pow iew  zw rotn ikow ych 
gór. C iemno - ó tyszczące ziarno k aw y  
zaw iera  eliksir ży o d . M ądry A rab  pije 
tylko p raw dziw ą kaw ę z iarm stą  boż do­
m ieszki i zw ie ją „Koftuali", to  a l i C ł j  
siła .

Ju ljusz Mekil.
R o k  z a ł o ż e n i a  1 Ś 6 S .
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KRONIKA■
TLATR MlELKF:

W torek , 14. biii. .P ro rok* .
Środa, 15. bin. ,Kmlhsarz sow iecki".

TEATR MAŁY:
W torek  l i .  bm. , P odatek  m ajątko­

w y" ta isa  w 3 akt S iedleckiego (pre­
m iera).
* Ś roda, 15. bm. „P odatek  m ająt­
kow y".

TEATR NOW OŚCI:
W torek. 14. bm. ..Pajacyk*
Środa, 15. bm. IP a jacy k  

*
„ le a t r  B agatela". Od 1. październi­

k a  „Sensacja* farsa  Jan ina M adziarów - 
nd — W. Łoskot — B. G ronowski — 
W inarow a — Ralf i Marjom P. & C. iar- 
so.

„W elon p ltr ic fk i"  1 „C hopłniaJa-.
W  piątek 1/ bm. rozpoczyna .T ea tr  
W ielki sezon baletow y „Wek mcm pier- 
TOtki" A rtura S c h n to le ra  z m uzyką 
D o h łian y d g c , w  układzie choreograti- 
eznym  St. Fałiszew sk.ego oraz „Chopi- 
niadą", fantazją baletow ą na tle n u z y -  
ki Chopina, rów nież w u k la d z e  St. Fa­
liszew skiego. Ten, p ierw szy  w sezon i e 

.w e lk i w ieczór baletow y, o trzym a szaty  
deko racy jn e ' pierw szorzędne. A rtyśui- 
iiialarze M ackiew icz i B alk p rzygoto­
wują now e dekoracje, inspektor sceny 
I. Stalli specjalne u rządzenia  teehn/cz- 
ne. Oba bale ty  reżyseru je  tak  św ietny 
fachow iec. iakhn jest bale tm istrz  n a ­
szych tea trów  Faliszew ski, p rzy  pulp - 
cie dy rygen ta  kapelm istrza Zuna, gdyż 
udział b ierze pełnią o rk iestra  operow a. 
„W elon p ’e rre tk i“ ma tre ść  bardzo  cie 
kaw ą, o  czerń zresztą  św iadczy  nazw i­
sko tak  znakom itego pisarza, jakim jest 
Schnitzler.

„Złoto R enu" dla m łodzieży szkolnej 
po zniżonych cenach. Celem  um ożliw ie­
nia młodzieży u jrzenia a rcydzie ła  W a- 

' smera, Dyreftioja p rzeznaczy ła  część bi­
letów  z 50 prc. zniżką dla m łodzieży 
szkolnej. B ilety te nab y w ać  można w 
gmachu gimnazjum im. K rólow e' Jadw i 
f f i ' - A k a d e m i c k i e j .  — . - .

Początek przedstawień o godz. 7. 
Wieczorem. R az jeszcze p rzypcnii.lairfy.' 
ze od 15 bni. p rzedstaw ien ia  ' we 
w szystk ich  tea trach  miejskich rozpo­
czynają się o  godz. 7.

K oncert A rtura R uh instijna  odbę.L ie 
się 15 bm jako 1. z C yklu koncertów  
abonam entow ych B iura M. T uerka. Z na. 
kom ity pianista, k tó ry  w ostatniiieh 
dniach dw ukro tn ie  z olbrzym iom  pow o­
dzeniem g ra t w W arszaw ie , w ykona w e 
L w ow ie duży i n i e ^ P d e  iEteresujlący 
program .

Schwytanie sprawcy zabójstwa
mRatach Hetmańskich

Z REWOLWEREM W RĘKU CZATOWAŁ NA SWOJEGO WROGA- 
KOLEGĘ PO LACHU. — ZAKUTO GO W KAJDANY.

L w ó w , 13 październ ika,  
(f.) T rzec i  i i e d y a y  z n is sch w y -  

ta n y c h  w czo ra j  cz ło n k ó w  szaiki ban 
d y tó w ,  k tó r a  z a ła tw ia ła  w  bia ły  
dajcó  porac iiunki ko leżeńsk ie  pod 
n&hintkiem h e tm a n a  .iatflmn>\jtsk.ie- 
go. a to JL-letni Tadeusz Ciastori, do 
s ta ł  się w  ręc e  policji. S ta ło  się to 
w  sposób  n a s tęp u iący :

W y w ia d o w c y  p o ł i r y ń i  w paszu -  
Id w a r iu  za  C iaston iem  skie row ali  
sw oje  k rok i  w rodz-mną dzielnicę 
b a n d y ty ,  na G ródeckie .  SposTrze- 
źfimo go p rz y  ul. DekiciTa pod m ie­
szkan iem  niejakiego P y z y ,  cz łonka  
szajki, z k tó rą  C iastoń  n a  czele sw o

Biuro Kocertowb M. Tuerka: Środa 
15. października: I. K oncert abonam en­
to w y : Artur RUBINSTEIN.

P a te k  17. październ ika: II, Koncert 
abonam entow y: „K w arte t T ry jcsten -
sikn“. 7328-1

KREDYTÓW WEKSLOWYCH udziela 
polskim kupcom  i rękodzielnikom , oraz 
przyim uje najw yżej op rocen tow ane 

♦wkłady oszczędnościow e — M ałopolski 
B ank Kupiecki, L w ów , H etm ańska 8, 
tel. 8—64. 7321

CYRK A. KORNACKI. Dziś. dnia 14. 
październ ika w ielkie galow e p iz e d s ta - 

bwienie na dochód T ow arzystw a walki 
z gruźlicą; połączone z  wielką loterją 

jfantową. Do wygraąja kilkaset różnych 
ładnych fantów. K ażdy kupujący  bilet 
w stępu do cyrku , dostaje bezpłatnie 
trzy bilety loteryjne w edhig wyboru.

7326
 0-

Z T ow arzystw a dziennikarzy p o l­
skich. Posiedzenie W ydzia łu  odbędzie 
się w  środę 15 bm. o godz. 17 w  Ka­
synie i Koić Liter, a rt, S praw y w ażne 
1 pilne.
• W ystawa Jesienna T o w arzy stw a  
Sztuk P ięknych zam kniętą zostanie 
nieodw ołaln e 15 bm. o g o d z ..3 popoł.

Polskie To w. Przyrodników im. Ko­
pernika odbędzie o .g o d z . 18. w In sty ­
tucie geologicznym Mii'w. J, K.. ul. P h i 
gosza 8.

Polskie T »\var/,ystwo iłoJiteobidcz.
ne. W  środę 15 bm. o g. 6.15 wiecz. od 
będzie się zebranie tygo ln tiwc, nu 
k tórcm  prof, W ąuswałd w ygłosi dalszy

ciąg odczytu p t : ,.Z .m iędzynarodow e­
go konigresu naukow ej ergaiiizwoj'' i ad 
minisitrac.fi".

Zrzeszene Miłośników Lwowa od­
będzie zebran .e  15 bm. o gedz. 6 w lo­
kalu Z achęty  ul. LegjOm w 1 7. Na po­
rządku dziennym  odczyt dra  St. Załącz 
kow sniego na tem a. , N ajnow sza- lite ra­
tu ra  h 's to ry c 2na L w ow a".

(t.) 500 dolarów  na Dom tecnników  
w e Lw ow ie. Sejm Polskiego Związku 
N arodow ego w Ameryce uenw abi w y a­
sygnow ać z funduszu sw ojego 500 do la- 
iów  na Dom techników  we Dwoi>v.ic, 
500 doi, na sp row adzeń  c zw łok ę ie n -  
ktew icza do Polski,• 1000 dolarów  dla
w eteranów  armji polski-j, 500 dolarów  
ł h  in s ty tu t cheuTezny, 500 na s typen ­
dia dla studentów  z Polski.

W  pćątek, 17 b. m. odbędzie się d ru ­
gi koncert aoonarncntow y, p rogram  w y­
pełni ,,K w arte t T ry jesteńsk i", na jw yb it­
niejszy wtosk: K w arte t sm yczkow y.

(t) jęrv aw a awantura w  Kawiarni 
R e n e sa iś  inmTa m ejsce w czoraj o g. 
3 -nad ranem . W  oddzielnym  gabinecie 
kaw tairu  zabaw iało  s ę  dobrze podoclio 
conc tow arzystw o , sk ładające  się z Sta 
u isław a M„ dwóch braći P io tra  ' Ro­
m ana P „  zam ieszkałych przy  ul. Sado- 
w m ickcj o raz  dw óch re jestrow anych  
dziew  c lekkich obyczajów , Anny B liii 
skicj i W ład. W ycicczkow skiej. W  cza­
sie hulanki pow stał m ę d z y  stroną  m ę­
ską  a  żeńską spór, k tó ry  zam ienił się 
natępnie w bójkę. O bie d a  c wice 

-chw yciły  za  noże i rzuciły się n.a 
sw ych przcclw raków . M .^  P io tr P . zo­
stali pokrajani nożem przez  wojowni­
cze panny. P rz y  pom ocy (sic!) kelne­
rów  udało się im zb rd z  .z kaw iarni. 
W olnością jednak długo się nic cieszyA 
ły. P ogctow ie ra tunkow e zaopatrzy ło  
pokłutych.

(<t) Oryginalny napad. W czoraj n a  
przechodzącego ulicą Zieloną Józefa 
P io trow skiego  zam ieszkałego przy  ul. 
Szew czenk ' 10. napad ło  dw óch osob­
ników  i poczęło go z  niie wiadomej 
przyczyny  okradać 'a skam '. P io trow sk i 
rzucił się do  ucieczki. N apastnicy, ści­
gając go z laskam i w ręku, zerw ał' 
mu z g łow y kapelusz, poczem wsiedli 
do jadące; w tyle dorożki i  spokojnie 
odjechali. Jeden  z na.pastndccw nazyw a 
się A leksander D ąbrow iecki i m 'eszka 
p rzy  ul. Zielonej 65.

Ot) Sktilkf footbaiowej zapamiętało­
ści. 21-lctni Karol B aran , pomocnik han 
dlow y, zatn. na Pohulaince 1. 11, w  cza­
sie g ry  w piłkę nożną na boisku 40 pp. 
na Pohulance zosta ł tak  s i ln e  kopni ę- 
ty , że doznał złam ania p raw ej nogi po­
niżej kolana. W  czasie zaopatryw an ia  
pedał, iż w n y  nikt tu nie ponosi.

(t) Niemiecką obyw atelkę, pocho­
dzącą z O berglogau na Ś ląsku prusikfim, 
F ranciszkę Schiffer, 1. 27, służącą nioiż. 
w yznania, o b ecn e  bez zajęcia i dachu 
nad głow ą, za bezcelow e w ałęsan ie  się 
po dw orcu kolejowym  oddano do are-sz 
tów  policyjnych.

(t) Krwawa walka na iUVe i-a w e­
selu. W czoraj na w eselu u Aleksandra 
Popow icza .w  Brzozdrtwcach obok 
Bóbrk' pow sta ła  pom iędzć gcśćini we­
selnymi z b łahego pow odu o iigary  ul 
tańca sprzcczkia, arzem  cii ona w bójkę, 
w. której puszczono w. ruwh n.ożę

i b a n d y  stoczył k r w a w ą  b itw ę  \v 
d w ó ch  punk tach  m iasta . T u  oczeki­
wał pod bramą swojejsw wroga, trzy 
mając w' ręKit rewolwer, W  m o m e n ­
cie p rzy s tą p ie n ia  do niego p rzodow - 

! l i k u  K ow alsk iego  Ciastoń zrobfó 
i‘ci? ręką, świadczący o zamiarze 

stawienia zbrojnego oporu. W  porę 
ubezwladinioitRi go  I rozbrojono, p u ­
czem  zakuto w kajdany.

P o jm a n y  C ias ioń  liczy lata, 
b y ł ś lu sa rze m  ko le jow ym . ntieSzku 
IWjZy ni. św .  Jó z e ta ta  1 J_\ J e s t  on 
$ » w i iy m  s p r a w c ą  w czo ra jsze j  roz- 
.prawy re w o lw e ro w e j  ta k  i.n>,ra \ t o  
zakończonej.

'ę j f i c r f c

D rużbai i a ranżer tańców  Jan K ozłow ­
ski, gospodarz z B izczd o w ec , zosial 
ugodzony trzykro tn ie  nożem w głow ę 
i w plecy. W skutek przebicia se rca  I  
wyz'on.ą! na miejscu duciu  Spraw cę 
zabó js 'w a. M ichała Koezmendę, usiłują­
cego umknąć, p T z y trzym ano.

(t) Skąd pochodzi broń? Do szpitala 
pow szechnego w e L w ow ie przyw iezio­
no z L odow iec pod Lwowean rolnika 
tam tejszego, 23-lcfcniego Jan a  Kaaidę. 
postrzelonego w bójce w nogę przez  ro 
botniha P aw ia  Pinikę.

(t) Nożem w  szyję ugoTził sw oją 
koclunkc. Zofię Baehcl, moiiller W ik­
tor Lepsiak, z im . p rzy  ul. P iastów  17. 
Pogotow ie r.it. opatrzy ło  ciężko ranną 
a nożow ca osadzono w areszcie.

(t) Mąż złam ał palec żonie. Na Po­
gotow ie ratunkow e przyprow adzono  po 
bitą przez męża a n n ę  Niżamko .vską, 
Zatn. p rzy  ul B ra je to w sk ie j. 10. Niżun,- 
kuwgka m ała złam any palec J  liczno 
kbhtiizje na" głow ic i całeni dole .

(t) Wojnę z rakarzem prow adziła 
M arja K opystyńska, kltórea piesek pomi 
mo kąsania popadł iTeo pat rznie w pę­
tlicę. Oboje nagadali sobie m asę epite­
tów. A w antura oparła się o  kom isariat.

(t) Worek orzechów sk rad ła  rzeko­
mo R ebeka Deger o kom órk' K a ta rzy ­
ny  Św italskiej. zam. p rzy  ul B lic h a r­
skiej 1, O rzechy  zdeponow ano w po- 
licji.

(t) Żona z siostrą swoją nabiły mę­
ża. Mężom tym  by t P aw e ł B artosz, za 
m eszkały  p rzy  uil Słonecznej 46. P o ­
kornie p rzy jął ra z y ' i posBedł na  Pogo­
tow ie ratuiiikowc. k tó re  go zaopatrzyło .

Wielki pożar fabryki sv BiolsKU. Z 
B ielska donoszą nam : W ybuchł tu w iel­
ki pożar w fabryce ju ty  braci Deutscli, 
jednom z najw iększych tego rodzaju 
przedsięb iorstw . T rzy  m agazyny z bar­
dzo znacznym ; zapasam i surow ców  i 
tow arów  gotow ych sp łonęły  doszczę t­
nie.

RADIO! RADIO!

tran&port^zagranicznych nowo­
ści dla Wm i Panów: Raglany, 
j irtki, Płaszcze gum., Kapelu­
sze, Krawaty, Rękawiczki, Pa 
rasole, Bielizna i Obuwie do

A M ER IC A N  HOUSE,
L W Ó W . K O P F R N fK A

BIURO WĘGLOWE

BRACIA DRZYM UCHOW SCY i Ska
LWÓW UL. FREURY 8 .

polsca: ’ i;f)77

WĘGIEL -  KOKS -  0RZEWO
w a g o n o w o  I d eta jllczn ie .

L w ów , 13. października.
m agnes północny. P rzyc iąga jącą  siła 

m agnetyczna Wilna rozpoczyna już i we 
Lw ow ie działać. Jak  słychać, nosi sic 
jeden z z n an jc h  Iw o w s k in  g raczy  z 
zam iarem  przeniesienia się na , posadę" 
do Wilna. Szczęśliw e to m iasta Wal­
im. podczas gdy  w całej Polsce s ły ­
szy  się o redukcje sił roboczych, to w 
V, linie roi się od „posad", no ta  bene 
tylko dla dobrych p iłkarzy . Jedneni 
m ożem y się przynajm niej pocieszyć, a 
uikmowimc faktem , ; £ 'sp o rt zdołał so ­
bie we Wilnie w yrobić wiptyWy i kon- 
s i łysy.

W tlssm ann, b ram karz Basmonel,
zgłosił rvystąpienie z k lu i|L  O pozy- 
śkaniic W eissm anua ubiega : ię jedna 
z pierw szoklusow yyh d rażyn  lwów- 
skKli.

S e rzacy jn y  zw ro t nastąp ił w roz- 
g ryw kach  o in islrzostw e k lasy  „B". 
Na os ta tui ym posie lze iuu  Z arządu L, 
Z O. I1. N- zapadła uchw ała w strzy ­
mania aż  do odw ołania aafszych ro zg ry ­
wek o m istrzostw o 'k la s y  13. D ecyzja  
jm w y zsza  spow odow aną została skem . 
plikow aną ■ sy tuacją , jaka po w sta łą  
w skutek  . anulow ania g ier ta rnop  dsKim 
Kresom, za nieform alność w zgłaszaniu 
graczy . O debranie punktów  k iesom  
w yw ołało  p rzedew sżystk icin  p rzew ró t 
w grupie „W schód", gdzie mistrzem  
zostdjo /. kolei stan isław ow sk i śc-kót. 
W obec tego rozgryw ki elim inacyjne 
K resów  ze S partą , jako m istrzem  II. 
lw ow skiej grtiuy są bez w art rściow c, a 
tej ostatn iej nie pozostaje nic innego, 
jak przystąp ić  do ponow nych ro zg ry ­
w ek z BoKolem. O ile ze spotkań i o- 
w yższycli w yjdzie S p arta  rmćw o- 
bronuą ręką, to dotyciiczas >ve g ry  f i ­
nałow e u trzym ane zostaną w Jrcy , 
w przeciw nym  razie  p rzystąp i się z U- 
dz-iałem Sokoła do ponow nych rozg i-\- 
w ek końcow ych. Jakkoiw iek  nie je s tc Ł  
rr.y zwoiennikatTIi obalania p rzy  zielo­
nym  sto lika rezu lta tów  osiągniętych na 
m uraw ie, to  jednak p rzyznać musimy,

L. Z. O, P . N. inne w yjście nie po­
zostało  i pow zięta , uchw ała-.jest ze s ta ­
now iska praw nego  słuszną Spodziew a­
m y się w każdym  razie, ,iż L. Z O. P . 
N. jk s ta ra  się o dokładne wy jaśnienie 
i rozw iązanie całej sp raw y , tak, by u- 
niemo/Jiiwić różnego rodzaju proceso- 
w iezoin i pieniakom  d a lize  brużdżenie. 
N ajw yższy  już czas, by rozgryw ki kla­
sy  „ li"  po toczy ły  się norm alnym  to­
rem .

 O------
Z  życia ekonom icznego .

ia na r

I  B

(W edle informacji S. A. „Coloniaię* D 
juljusz Meinl.)

Na św iatow ym  rynku  k aw y  zazna­
cza się p rzy  coraz bardziej w z ra s ta ­
jącym  popycie znaczny spadek zbioru. 
Ś w au ew ą  kotisumeja k aw y  dochodzi 
do w ysokości okcio 22 rmljrr.ów bal: 
(50 kg.), a sam e S tany  Zjednoczsue, 
k tó re  w r. 1923 zuży ły  7 milj. w o tów  
w ykazu ją  w r. 1913 spożycie 10 i pot 
mitj- w orów . Stoi to w  ścisłym  zw ią­
zku z zakazem  pronibicyjnyin, którego 
naturalną konsekw encją  jes t zw iększe­
nie się konsum eji , kaiwy. Tcj‘ tak bar­
dzo w zrasta jącej kcnisumcji p rzeciw ­
staw ia  się znaczny 'sp ad ek  produkcji 
spow odow any w pienwszym  rzędzie 
ufeiADrzystiiyni ' \w m k ,en i odbyw ają­
cych się w łaśnie zbiorów . Podczas g d . 
w roku ubiegłym  św iatow y  zbiór dat 
31.7 miliona bali kaw y, to obecny w 
najlepszym  naw et w ypadku nic p rze­
kroczy  16.6 milj- N aw et p rzy  uw zględ- 
ivierł& pozostałych w  (Brazylii z  po­
przedniego1 zbioru  3 milj. w orów  po­
zostan ie ' m iędzy zbiorem  a popytem  
znaczna, bo 2 i pół miBoita w orów  
w ynosząca * różnica. T akże gdizien.icł 
gdzie nagrom adzone zapasy  w ykaząią 
w ostatnich czasach corocznie znaczny 
ubyaT i tak  podczas gdy  n. p. 1. sierp ­
nia 1924 w ynosiły  już tyJko 5.3 milio­
na. to w r. 1922 w ynosiły  one 8.S. a 
v. i. 19JI naw et 0 inilipuów w oróv . 
J f . l  w i c  j'asneni, że ta za trw ażającą  
ró /n .cn  m iędzy za.oottrzcbowaniein ka­
wy' a zapasam i będącym i (to dyspozy­
cji. w yw ołać musi jeśli nic twy-żlkę, to , 
conajmniej stabihzację tc a y  kaw y .
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B i  e I d a
Obroty p ozag ie łd ow e

Wczoraj tendencja spokojna, — 
! u sa w ramach porrzedtnch Obrót 
z powodu żydowskich św iąt tjlko  
w dol.irach. Dolary amerykańskie 
5.17-5 do 5.18, dolary kanadyjskie 
4 98  do 5.CO.

G iełdy obce.
G1EŁ DA ZURYCHSKA.

Zuryoh. (PAT.) Notowania zdn. 
13 b. m. Holandja 203 0 0 1/,, Nowy 
Jork 5201lt , Londvn 12 26 Paryż 
26 90, Medjol. 22 70, Praga 15 4 7 ł/„  
Budapeszt 0 0069, Bukareszt 3 8 2 1/,, 
Belgrad 7 42, Sofia 2 80, Wiedeń 
0 00735/e. Berlin 123 0 3 ’ Warszawa  
100-25. Bruks.la 2472 .

O G ŁO S ZEN IA .

k Nauka i wychowania
FRANCUZKA poszukuje lekcji. Zgłosze­

nia do A dm inistracji pod „Sekcja**.
7297

GRY NA SKRZYPCACH uczę szy b k o  i 
przystępnie . W iadom ość od 4— 6 w za­
kładzie „Rivoll“  3. Maja iO. 7272-3

I Małżeństwa 1
MĘŻCZYZNA la t 30. b y ły  oficer, zd ro ­

w y , dobrze zbudow any, zupefcue s a ­
m otny, po bardzo  p rzy k ry ch  p rze j­
ściach życiow ych  na raz ie  bez posa­
dy, ożeni s ię ’ z  paćnd lub w dow ą po­
siad a jącą  • u m eb lo w an e , mjj.esrkante. 
P ie rw szeń stw o  niają panie, posiada­
jące jakiś in te res  p rzem ysłow y  lub 

handlow y. W yznanie i  narodow ość 
obojętna. T ylko  pow ażne zgłoszenia 
do A dm inistracji pod dobry  i energi- 
g iczny handlow iec. 7224-3

1 Posady I praco 1
MŁODY, INTELIGENTNY m ężczyzna, 

posiadający  chlubne św iad ec tw a , po­
szukuje jakiejkolw iek posady. Zgłosz. 
do Administr. „G azety  Porajuiij** pod 
„P raca" . —

KIEROWNIK ta r tak u  z  długoletnią p rak ­
ty k ą , w szeenstronn ie  obznajm iony 
z  m anipulacją ta rtaczn ą , szuka odpo­
wiedniej posady  „pod Energiczny-*.

___________________________________ 7307-3

^PRAKTYKANT z poozątktam ł w handlu 
pap ierow ym  znajdzie czaraiz umiesz­
czenie. W iadom ość: K ram  studencki, 
Szajnochy 2. 7324

BUCHALTER. RUTYNOW ANY BILAN- 
SISTA, słuchacz E ksportów ki, zdolny 
organizator, poszukuje popołudniow e­
go zajęcia. O ferty  do A d m u s tra c ji :  
„Ekooomja**. 727J-5

BIURO NIEM CZYNOW SKfEJ, Lw ów , 
p lac A kadem icki 3, telefon 1361, pole­

ca nauczycielki, nauczycieli, F rancuz­
ki, Niemki, bony Polki, freblanki, p ie­
lęgniarki do niem ow ląt, rządców , le­
śniczych, ogrodników , kucharzy , ku­
charki, służbę w szystk ich  zaw odów ,

7239-7

[  Mieszkania, lokale, sklepy ^

CZYNSZ dw uletni z  gó ry , lub odstępne 
dam  za m ieszkanie 2-3 pokojow e z  
kom fortem . Z głoszenia dó B iura So­
kołow skiego, Jagiellońska, pod ,.Du- 
.Ja ry . 7276

'SZUKAM MIESZKANIA z trzech  pokoi 
I kuchni z  komfortem. Zapłacę czynsz 
z  góry za dwa lata. Zgłoszenia do 
A An, pod J . L, 0253-3

„INFORMATOR* B iuro mieszkaniowe, 
K opernika 22, telefon 446 poszukuje
dla solidnych, zam ożnych lokatorów  
m ieszkania różnych  pokoi. P rzep ro ­
w ad za  zam iany w W arszaw ie . K ra­
kow ie, Poznania, pośredniczy w kup- 
nach sp rzedaży  nieruchom ości, dobr, 
lasów , 6229

Kupno, sprzedaż, zamian?, J j
PO SZU KU JĘ npeszkanic z 2 pokod i 

kuchni z kom fortem  za odstępr.em  
400—500 doi. Zgłoszenia do Adirin>i- 
s trac ji pod S . .S. 7318

OBUW IE duberow e najtaniej ty lko  w 
katolickim  m agazynie pod rrm a  
Jo t-e s , L w ów , piać Kapitulny f. 2.

______________  7037-3

FORTEPIAN, pianino, fisharm anium  k u ­
pię z a raz  za go tów kę, 1JANAK, P a ń . 
ska 21.__________________________7295-3

APTEKA w O bertynie obok Kołomyi 
za raz  do sprzedania. 7183.3

ZAMIENIĘ lub sprzedam  willę 7 pokoi, 
kuchnia, spiżarnia , trz y  w erandy. 

Stajnia, w ozow nia itd., około 2 morgł 
ogrodn (sad, ogród w arzyw ny , kw ia­
tow y) w okolicy podgórskiej, pow iat 
Dolina na tak ą  sarąą lub m niejszą we 
Lw ow ie. W iadom ość: Kampiana 5.
d rzw i na lew o m iędzy 3—4 popoł.

5523-3

I Rozmaita I
UNIEWAŻNIA się zgubione dokum enta 

w ojskow e, w ystaw ione przez P . K. 
U. S try j na  nazw isko W łodzim ierza 
Fedoryka . 7316

W SZKOLE -TAŃCÓW  Rudolfa Nowi­
ckiego, ul. P ańska 16. rozpoczynają 
się 15. października kursa tańców 
d |a  młodzieży szkół średnich pod o- 
sobdstem kierownictwem R. Now»- 
ckiego i K azim ierza K ahla-Felęsą. 
Uprasza s ?  o  wczesne zgłoszenia.

7226

Firm. 464. Sodz. JI. J38.
WPIS FERMY SPÓ ŁD ZIELCZEJ. P o

le je s tru  w pisano dnia 24. kw «;tiuą 
1924- Siedziba firm y: Lw ów . B rzm ie­
nie firm y: „Paper**, spotka handlow a, 
Lw ów . spółdzielnia z ogr. odpow ie­
dzialnością. P rzedm iotem  p rzedsię­
b io rstw a  jest: a) udzielenie członkom  
n a  um iarkow any p rocen t go tow ych 
pieniędzy po trzebnych  im do obro tu  
w handlu, p rzem yśle i rzem iośle na 
podkład sk ryp tów  dłużnych, w eksli, 
rym es, faktur, duplikatów  listów  p rz e . 
w ozow ych, tudzież papierów  w a rto ­
śc iow ych: b) hurtow ne, bezpośrednie 
nabyw anie surow ców , półfabrykatów  
i go tow ych  w yrobów  po trzebnych  
członkom  stow arzyszen iu  w handlu, 
przem yśle  i rzem iośle na  w spólny 
rachunek  w szystk ich  członków ; z) 
pośredniczenie i pom oc w  hurtow oej 
sp rzedaży  w yrobów  i to w aró w  w 
gospodarstw ie  członków  uzysk iw a­
ny ch : d) zakładan ie  i u trzym yw anie 
m agazynów , sk ładów  to k ą jo w y ę h  do 
osiągnięcia w yższych  celów , p o trzeb ­
nych na w spólny rachunek członków ; 
e) kupno i sp rzedaż  papierów  w arto ­
ściow ych kra jow ych  i zagranicznych, 
w alu t zagran icznych , p rzekazów , cze­
ków , ak red y ty w  w  w alutacn zag ra tu , 
cznych, opiew ających na w spólny  ra ­
chunek w szystk ich  członków ; f) 
p rzyjm ow anie gw arancji i u trzym y­
w anie m agazynów  i sk ładów  to w aro ­
w ych  do osiągnięcia pow yższych  ce­
lów  potrzebnych  na  w spólny rachu­
nek  w szystk ich  członków . Udział 
członka w ynosi 5,000000 Mkp., p ła tny  
p rzy  przystąpieniu . C złonkow ie m ogą 
posiadać w ięcej u dziadów. C złonko­
w ie odpow iadają zdeklarow anym i u .  
działam i, a  nad ho dalszą kw otą  do 
w ysokości 5-kro tnego  udziału. Za­
rząd  spółki sk łada się z 3 członków . 
C złonkam i zarządu w ybran i. Jakób 
N atansohn, H enryk Schaprra i  M oritz 
Teitelba-um, kupcy we L w ow ie, P od ­
pis firm y nastąpi w ten sposób, Że 
pod brzm ieniem  firm y położą sw e 
podpisy  2 członkow ie zarządu  łącz­
nic. R ada N adzorcza spółdzielni sk ła­
da się z  3 członków . O głoszenia 
spółdzielni um ieszczane będą w „G a. 
zecie Porannej**. P rzep isy  o likw ida­
cji zgodne z u staw ą  o spółdzielniach. 
Sad  okręgow y jako handlow y w e 
L w ow ie O ddział IV. dnia 18. k w ie t­
n ia  1924. 7306 i

FORTEPIANY, pianina, tanio na ra ty . 
poleca T ru ak w alte r . Stry j. 7208-3

Krawiec Damski HŁIItGEff
p o w r ó c ił  zaopatrzony w n jnow- 
tze żurnale i modele zimowe, ko- 

stjumów, płaszczy i futer
7273 P A S £ Ż  H A U S M A ż A 3 ,

Do P. T. Magistratów i gmin!
Z n a c zk i eta psów
firma A N D R Z E J S E R U H S K I  L w ó w ,
7-22 S l o w a r ^ k i e g -  > 4 .

P ow ażna i zaana  fab ryka  w yrobów  
m etalow ych w  Niemczech 

p o s z u k u j e  
POW AŻNEGO PRZEDSTAW ICIELA

na Galicję dobrze obeznanego z b ran ­
żą tow arów  żelaznych, sp rzę tów  do­
m ow ych i naczyń kuchennych W y cze r­
pujące 'o fe rty  z po lan iem  tcferencji u- 
p rasza  się p rzesy łać  pod IX I. 558 do 

Rudolf M esso, D resden. 7309

W ę g ie l i K e k s
górnoś aski % pierwszorzędnych kopalń

i DRZEWO
suche bukowe po cena h konkurencyjnych 

d o s ta w a  w miejscu i na prowincję

Polskie Biuro Węglowe
Lwów, plac Halicki I. 7. 7265

PRZERAEHA najtaniej
K O Ł D R Y  i A J A T E R A C E

HAZ SKIBIŃSKI* L w ó w , K opernika I. V

PARASOLKI DAMSKIE
z p is e m n ą 2 * ie tn i g w a r a n c j ą  
n a j l e p s z e g o  g a f u n k y  poie-
7220 ca ą sk adnice

EUD0ŁF9 BEIIBEŁTI
pi, K a r j a o k i S ,  ul. K a t i o i i e r i o m i t *  
2 3 , u l ,  K r a k o w s k a  2 5 , u l .  G r ó d ę -

c k a  7 2 ,  ul. B a lo a o w a  3.

K A W Ę i
c o d z ie n n ie  św ie ż o  p a lo n ą  i s u r o ­

wą u ie z ró w ą n e j  j k o ś c i  p o le c a

Karol Krupiński
L W Ó W ,  A K A D E M I C K A  4-

P o lsk a  S p ó łk a  D rz e w n a
A D A 1  U  Ska zogr. pdpow 

»  w e L w uw ie,
S ien k iew ic za  10, róg Lindego

dostarcza na zamówienia detal. I wagonowo;

Drzewo opałowe
W F f i l F l  f l ^ n ę ś  ą s k i i k r  jo w y  
w i Ł C 'I U L . po cenach konkurenęyjnych

D l a  P p .  O j e e r ó w  i U r z ę d n ik ó w  
p a ś s tw e w y e h  n a  r a t y .  7151,

naprzeciw S ik®wr*Aa. C916

P l  s z k l  z s ia s z a u o  
n a  Ł e m e r w y  

B IE Fl/k: ż e la z n e  
B A K K Y l l j .  ę t  u lo ­

w e  z R lp u l i i  
M C Z l M a  k u ­

c h e n n e  
Tyglelgrafitowe i szczot­

ki druciane 
poieęa

FR. CHLADEK
Lwów, Rynek 45.

(Róg ul. Grodzickich). 7298

KDflZYSTHa 10K9T9 B B FIT J5ÓB.
Poważna Spółka Akcyjna, fabryka metalowo-drzewna, po­

siadająca wielkie obroty i pierwszorzędne urządzenie maszynowe, 
produkująca artyku *y bardzo potrzebne w kraju, poszukuje 
15—20.000 dolarów z zabezpieczeniem hipotccznem: współpraca 
dobrze wynagradzana. — Informacji tylko poważnym ref.ektantoJi 
udziela z grzeczności:

W łościańsk i Zw iązek Kredytowy,
Lw ów , P i e k a r s k a  2 6 . 73z3

M A G A Z Y N  N U T  P0Ł0NIECKIEG0
L w ó w ,  n i .  K l e m e n t y n y  T a ń s k i e j  I

posiada stale na  składzie: s z k o ł y  na fortepian, skrzypce i wszelkie inne instrum enty, 
ć w i c z e n i a  polecane do nauki, wszelkie e d y c j e  od najtańszych począwszy, party­
tury oper, utwory klasyczne i najnowsza. — N a żądanie w ysyła się b e z p ł a t n i e  

katalogi. — Odwrotna wysyłka na prowincję. 7284

I N S E U
1 W GAZECIE 
i i i  F0R9NHEJ

Hezadont 
Mioflor

chronią jam e ustną 
1 zęby od zakażeń a

' Erem i puder
ściśle  h ig ie n icz n i

W ystrzegać się falsyfikatów !

Fsbpyiia perfum i Kosmetyków.
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Niesłpiianis tania cena!
tylko Zł 7 5 0

9 —
,5'

6  par  f i l iżanak da h e r b a ty  
1 g a rn i tu r  d o  he rb a ty  na  6  o s ó b  
1 serwis o b iadow y  » - „ „ „ u a  —

wszystko  z czeskiej  p o rce lan y  z n a jn o w s z ą  d e k o rac ją .  
1 |a¥erz porce lanow y  z ł o : o n ?  tylko Zł. 1 4 0
1 s z K L n k a  sz l i fo w a n a  z pask iem - 1 5

I
d o  u a b y c ia  t y l k o  u  1 r m y

Kazimierz Lewicki
w ła śe . Jakób i A lek san d er L ew iccy

Lwó v, pl. Marjacki 10.

Isgazyn Nut E. 5CHH1 we Lwowie R sa im a icz a  11.
(Przedłużenie ul. Akademickiej) poleca swój n a j b o g a t s s y  s o i* ty «  
. * e n t  n u t  n a  o r k i e s t r y ;  s y m f o n i c z n a ,  u ę  ą i  s a l o n o w ą
Stal: na składzie n e w j ś c i  (sezonowe) w ied .ńik ie, francuzie,  angiel­
skie. S o r t y m e n t  s z k o l n y  na fortepian, s : rzyoce i t. d. zupełn e 

kompletne. N o w o ś ć ! !  Ważne dla każde,o  P. T. Kapelmistrza!

A b o n a m e n t  no w o śc i s e z o n o w y c h
K ie p o w n ic t iu o  m a g a z y n u  o b j ą ł  p .  J ó z e f  t ł e b e r .  — Z i e c s n i a  z  pro*  
7319 w in c j i  z a ł a t w i a  s i ę  o d w r o t n  e .

W ę g ie l B r u n a t n y
do opału  m ieszkań , cen tra ’nych  o g rzew a ń  i d la  c e ló w  p rzem y­

s ło w y c h  sp rzed a je  z  w ła sn y ch  k op alń

Spółka Akcyjna tiia Przemysłu Naftowego 
i Gazów Ziemnych we Lwowie 7270

p o  c e n i e  z ł .  18*— z a  t o n ę  z  d o s t a w ą  d o  d o m u .
Zamówienia przyjmują BIURA S P Ó ŁK I LW Ó W , Pańska 25. Telefon 206 i 1518.

Zaproszenie na Walne Zgromadzenie.

K

RADA Z A W IA D O W C Z A

Rafinerji Nafty „JEDLICZE'"
Snypłki A k c y jn e j w e  L w o w ie , *

zap rasza  Pp. Akc o n arju szy  na

1-sze Zwyczajne Halne Zgromadzenie Spółki,
które o d b ęd z ie  s ię  dnia 25. p aździern ika 1924 o godz* 
10*30 p rzed  p o łu d n iem  w  sa li p s ied zeń  K oncernu N a ilo ' 

w e g o  „D ąbrow a" we L w ow ie, pl. M arjacki 1 3.
P orządek  d zien n y ;

1) Przedłożenie sprawozdania z czynności i bilansu za pi.rw szy
rok obrotowy.

2) Spiawozdanie rewizorów i powz;ęcie uchwały w sprawie
absolutorjuni dla Zarządu.

3) Powzięcie uchwały na wniosek Rady Zawiadowczej w sprawie
wynagrodzenia Komitetu wykonawczego i ustalenia w yso­
kości marek prewencyjnych.

4). W ybory do Rady zawiadowczej.
5) Wybór rewizoiów na następny rok g spodarczy.

PP. Akcjonarjusze, którzy pragną wziąć udział w powyższem Zgrom a­
dzeniu winn* n a  8 dni p r/ed  Watnem Zgromadzeniem złożyć sw , e ak ije  
bez arkuszy kuponowych w Koncernie Naftowym „Dąbrowa* > e Lwowie 
pl. Marjacki 1. 8, w Union Banku we Wicdn u. lub w banku Georges Clairin 
et Cie, 1 'aryż, Boulevard H ausm ann 61.

PP. A kcjonarjusze. którzy złożą swoje akcje otrzym ają imienne karty 
leg’tym acyjne, na których uwidoczniona będzie ilość z ło l .n -c h  akcji i przy­
padających głosów.

W myśl §  12, statutu d a :e posiadanie 20 akcji prawo do jednego głosu 
na Watnem Zgromadzeniu. Jeden akcjonarjusz nie? inoże jednak rozpórząd ać 
większą ilością głosów ponad tę, do jak iej da;e, praw o 1 10 kapita łu  repre­
zentowanego na Walnem Zgromadzeniu.

Prawo głosowania rnoze być wykony ., ane osobiście lub przez pełno­
mocnika, który musi być akcjonarjuszem , a pełnom ocnie wo musi być pisemne.

73u Rada Zawiadowcza.

Z a p r  szenie na Wat e Z g r o m a d z e ń  e.

RADA ZAWIADOWCZA

Spółs* Akcyjnej Naftowej „ D z ie d z ic e ”
ia p r a sz a  Pp. A k cjon arjusry  na

Z-gie Z w jczijB t Ha rb Z g m o d E R ie  Spółfei,
k tóre  o a b ę d z e  s ię  d n ia  25 . p aźd ziern ik a  1924 o godz*  
12 tej w  p o łu d n ie  w s li p o s ie d z  ń K oncernu N aftow ego  

„D ąbrow a*1 w e  L w ow ie, p l. M arjacki 8.

P o r z ą r i e ’* d zie n ny.
1) Przędło'e.iie sp awozdania z czynności i bilansu za rok

1923 24.
2) Sprawozdanie rewizorów i powzięcie uchwały w sprawie

absolutor urn dla Zarządu.
3) Powzięcie uchwały w oprawie rozdziału czystego zysku.
4) Powzięcie uchwały na wniosek Rady zawiadowczej w sprawie’

wynagrodzenia Komitetu wykonawczego i ustalenia wyso­
ko śc i  marek prezencyjnych.

5) Wybory do Rady zawiadowczej.
6 i Wy-ór  rewizoiów na nas ępny rok gospodarczy.

Pp. Akcjona jusze, któ zy pragr.ą wziąć udział w powyższem Zgroma- 
d eniu winni na 8 dni przed Waln ni Zgrom adzeniem  złożyć swoje akcjo 
bez arkuszy kuponowych w Koncernie Naltowym „Dąbrowa*1 we Lwow.e, 
p1. jlarjicb  1 8, w Union-Banku we W iedniu, lub w banku Georges Clairin 
cl C e, Paryż, Bo IcyarJ. Hausmann 61.

Pp. Akcjonariusze, klórzy z.ożą swe akcje, „ rzym ują imienne karty 
legitym acyjne, na których uw idoczniona będzie ilość złożonych akcji i przy­
padających głosów.

W niĄśf §  15. statutu jest liczba głosów nieograniczona i każdych 20 
akcji daje ptaw o do jednego g osu.

Pp. Akcjonariusze mogą być zastąpieni przez pełnomocników, ktArzy 
i ie muszą być sami akcjonurj uszami.

7310 -  Rada Zawiadowcza.

Zaproszenie na W alne Zgromadzenie,
Ffcd i Zawiadowcza

piego Kupli ego owego T. A.
dawniej Bergheim & Mac Garvey

zaprasza PP. Akcjonarjuszy na

29-fe Zwyczajae Wa!ne Zgromadzenie
TOWARZYSTWA, które odbędzie się dnia 25. października 1924 
o gódz. 11-tej przed południem w sali posiedzeń Koncernu. Hafto­
wego „Dąbrowa" we Lwowie, pi. Marjacki L. 8.

P o r z ą d e k  d z i e n n y :
1) Przedłożenie sprawozdania z czynności i bilansu za rok 1923/24.■
2) Sprawozdanie rewizorów i powzięcie uchwały w sprawie absolu-

torjum dla Zarządu.
3i Powzięcie uchwały w sprawi: rozdziału czystego zysku.
4) Powzięcie uchwały na wniosek Rady Zawiadowczej w sp awie

wynagrodzenia Komitetu wykonawczego i ustalenia wyso­
kości marek prezencyjnych.

5) WyDory do Rady 7awiadowczej.
6) Wybór rewizorów na następny rok gospodarczy.

PP. Akcjonariusze, którzy pragną wziąć udział w powyższem 
Zqromadzeniu winni na 8 dni prze 4 Wainem Zgromadzeniem złożyć 
swoje akcje bsz arkoszy kuponowych w Konrernie naftowym „Dą­
browa" we Lw<* wie pl. Marjacki L. 8, w linion-Banku we Wiedniu 
lub w banku Georges Clairin & Cie,, Paryż, Boulevard Hausman 61.

PP. flkcjonarjusze, którzy złożą swe akcje otrzymają imienne 
karty legitymacyjne, na których uwidoczr ona będzie ilość złożonych 
akcji i przypadających głosów.

W myśl §  10. statutu jest liczba głosów nieograniczona i każdy 
akcjonarjusz posiada tyle grosów, wiele razy zastęnuje po 100 akcji.

W myśl § 11. statutu można prawo głosowania wykonać oso­
biście albo r>rzez innego upełnomccnionego akcjonarjusza, który 
jest sam do głosowania uprawniony.

ZAWiADOWCZA.

Cena OGŁOSZEŃ; Za w iersz  1 szpal­
tow y m ilim etrow y w ogłoszetrach  zw y­
kłych 10 g r.; w nadustanem  26 g r.; po 
k :o i'ice  30 g r.; w tekście (kr rnika, le -  
pert., dział ekonom, itd.) 35 gr. na p ier-

w szej stronie 40 g r;; za jedno słow o w  
drobnych ogtcszenlach 6 gr.; w rnbTr- 
ce. kupno-sprzedaż 8 gr., inatrym anial- 
ne korespondencje p ry w atn e  10 gt.. dla 
poszukujących p racy  4 g r.; jedna cała

strona  w og łoszen ia :h  za tekstem  238 
zi. pod.;; I ca ta  strona  w  .części tekst.>  
w ej 400 zł. poi., cata strona  pod nagłó­
wkiem 475 zł. po). O głoszenia zamiej­
scow e o 3C?j drożej. — O głoszenia za­

graniczne o 50% drożej. Za ogłosze­
nia w  miejscu zastrzeżonem , ogłosze­
nia osobno sto jące i bez numeru dolicza 
b,ę 25%.  O dpow iedzialności za term ino­
w y druk ogłoszeń nie przyjm uje sie.
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